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U granic 


Dzielna 18 


Od kilku miesięcy przedostają 
sią na łamy prasy codziennej i 
perjodyoznej odgłosy skandalów, 
odbywających się sa murami wyż- 
szych naszych mozelni. Spiritus 
movens całej akcji jest polityka. 
W sależności od poglądów spo- 
łnosnych senaty niektórych wszech- 
nio naszych kwalifikają na kata- 

«dry profesorskie miernoty, lub 
dyskwalifikują znanych uczonych 
© ewropejskiej sławie. | 

Rzecz sama przez sią nie powa 
ił snaną doskonale x praktyki 
vroskiej i rosyjskiej (azozogólnie 
w tmiwersytotach kresowych)gdzie 
najlepszym dyplomem była poli- 
eyjna prawomyślność. Nie łudzimy 
się i co do innych krajów. Noto- 
rycznie nie ulega wątpliwości, że 

„państwo spółczesne nznaje zasad 
«niego jedynie w prakgyce wiedze 
„stogowaną*, t j. odpowiednio 
sprepsrowaną do swych celów. 
Zaprzeczające temu przepisy kon- 
stytnoji posiadają znaczenie wy- 
łącznie teoretyczne, 

Polityka krejowa państwa za- 
Czyna od najniższego stopnia 
szkolnictwa, obojmuje średnie, w 
całej jednak swej jaskrawości u- 
jawnia sie w szkolnictwie wyż- 
szem, w uniwersytetach, 

Najwyższa ta podstawa knltary 
narodowej w Polsce znajduję sią 
obecnie niepodzielnie w rekach 
reakcji. Katedry profesorskie ob- 
sadzane są bardzo stronniczo, » 
uwzględnieniem przedewszystkim 
poglądów  prołesorów. Prof, dr. 
Fdward Grabowski za. całkiem 
rzeczowy odozyt teoretyczny 0 
bolszewiźmie został orzeczeniem 
senatu „Wolnej“ wszechnicy pol- 
skiej usumęty s katedry, ponle- 
waż uzasadniał naukowo założenia 
komunizmu. Można być zdekłaro- 
wanym przeciwnikiem krwawej 
dyktatury, trudno jednak zakazać 
uczonemu przyznawania sią do 
swoistych poglądów na stosunki 
społeczne, Prof. dr, Baudouin 
dę Courtenay, słynny w całym 
świecie lingwista po niezwykle 
długich staraniach dopiero dostał 
sią na uniwersytet warszawski. 

Podobno czynione pewie trud- 
ności w otrzymaniu katedry prof. 
dr. Petrażyckiemu, który jest tyl- 
ko liberałem, chociaż jest jedno- 
cześnie chlubą nauki spółezesnej, 
uczonym najwyższej europejskiej 
miary. 
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U granic Nadzmysłowości! 
I-szy seans z dzie” 
dziny telepatji oraz 
Magqgnetyzmu leczni= 


Redaktor, ub jego zastęnea przyjmują wyłącznie od 5--6 pa poł 


zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Seans urządza Mieczysław Maszerek, — Bilety nabywać można w kasie Sali Koncert. od g. 10—1 i od 8 pop. 


drogami z uniwersytetu, a jakiś 
głaptak z „Gazety Warszawskiej” 
w szeroga artykułów, zresztą ano- 
nimowych, s minimalnym natkła- 
dem wiedzy, a maksymalną dozą 
ignoraeji zarzucał sądziwemu pro- 
fegorowi, © którego spółabiegały 
się najlepaze nozelnie enropejskie, 
nienotwo i zaroznmiałość, 

Dr. Aszkenazy, historyk, eenio- 
ny na zachodzie, znawca epoki 
napoleońskiej, ze względu na wy- 
znanie awe doznał tego upokorze- 
nia, iż uniwersytet warszawski 
odrzicił w swoim czasie jego 
kandydaturę, ohoć protesor ten 
wykładał dawniej z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem we Lwowie, a 
obecnie jest delezatem Polski w 
Lidze narodów i najgorętszym i 
najzdolniejszym obrońcą praw 
Polaki do Wilna. 

Ale cóż to znaczy dla tych 
panów, którzy uderzeniem oślej 
szczęki cheg z lamów „Rzeczpo- 
spolitej* powalić Einsteina, któ- 
rema, jak nowemu Newłonowi, 
składa hołd cała Enropa I Ameryka? 


Czy na katedrę nie zasłużył 
socjolog . polski, Bolesław Lima- 
nowski? Chyba nie zasłużył tylko 
dlatego, że jest socjalistą... 

Katedry nauk społecznych na 
uniwersytetach w Polsce objęli wy- 
łącznie prawie konserwatyści i 
„chrześcijańscy demokraci", którzy 
należycie dbają o to, by kształcą 
ca się pod ich kierunkiem mło- 
dzież nie zboczyła z drogi, jaką 
im pod względem politycznym za- 
kreślają. 

Praca taka istotnie przynosi 
owoce. Za wyjątkiem Lwowa, gdzie 
żyją jeszcze tradycje postępowej 
młodzieży akademickiej, tak gorli- 
wie ongiś przez warszawską szko- 
łę główną krzewione, uniwersytety 
polskie są siedliskiem najgorszej 
reakcji. Idziemy tu śladem Buda- 
pesztu, Wiednia i uniwersytetów 
niemieckich, skąd niedawno chcia- 
no wydalić tegoż Einsteina, 

Ideowe ugrupowania młodzieży 
radykalnej coraz bardziej liczebnie 
maleją, podczas gdy różne ekspo- 
zytury endecji w murach wyższych 
uczelni opanowują placówki przed- 
stawicielskie studentów. Dość prze- 
być tylko dłuższą chwilę na wsze- 
chnicy warszawskiej, by przekonać 
się o tym naocznie, sama bowiem 
atmosfera sal wykładowych i se- 
minarjów w wysokim stopniu prze- 


Tegoż profesore Petrażyckiego sycona jest miazmatami społecz- 
usunięte obecnie podstępuemi|nej i politycznej reakcji. 


Cóż mówić 6 takich wreszcie 
zjawiskach, jak wyznaniowy uniwer- 
sytet w Lublinie; znajdujący się pod 
wyłącznym wpływem episkopatu, jak 
wszechnioa poznańska, gdzie profe- 
sorem jest „sam* Dmowski, o któ- 
rego kwalifikacjach naukowych do- 
tychezas całkiem głucho było w ówie- 
cie wiedzy ? 


Nauka polską stanowczo cofa się 
w tych zakamarkach prawie jeszcze 
średniowiecza, a naród zyskuje cały 
zastęp ludxi, którzy pod przykryw- 
ką tytnłów á dyplomów staną się 
rzecznikami pańskich przywilejów w 
Polsce, senatu, kurjalnego prawa wy- 
borczego, bezpodzielności latifundjów 
wolnego paska £ wyzysku. 

Charal tórystyczne jest, iż wszyscy 
(z wyjątkiem dwach |) profesorowie 
wyższych uczelni krakowskich i lwow- 
skich podpisali odezwy do społeczeń- 
stwa, przemawiające za senatem. 

Czy można mieć zaufanie do ta- 
kich luminarzy wiedzy, czy możemy 
chlubić się kuźniami zacofania i 
olemnoty ? 

Smutek i wstyd tylko ogarniaią 
człowieka, gdy czyta się w pismach 
zagranicznych zjadliwe uwagi na te 
mat polskich stosunków  uniwersy- 
teckich. 

Luminarze obskurantyzmu osią- 
gają cel swój: sławne tradycje nau- 
ki polskiej, laury Śniadeckich, Skarb 
ków, Holewińskich, Chałubińskich, 
Balzerów, Curie-Skłodowskiej, i tylu, 
tylu innych twórców nowych dróz 
myśli naukowej poczynają usuwać 
się w cień, zagłuszone przez pfa- 
womyślną i hałaśliwie r«klamowaną 
—tryumfującą miernota... 

Czesław Ołtaszewski. 


kronika polityk; polskiej 


— Wozoraj, od godz. 5 popoł. 
ło późneso wieczora, obradowała 
rada ministrów. Na porządku dzien- 
nym, po „za sprawami bieżącemi 
omawiaro sprawę ordynacji wy 
borczej do sejmu i formę protestu 
do państw cywilizówanych, prze- 
ceiwko ostatniemu zajściu w Kow- 
uie, krzywdzącemu polaków. 

— Wozoraj osvłoszono dekret 
ò dymisji pods, stanu Henricha 
'e stanowiska kierownika mini- 
sterjum sztnki ij kaltury, oraz 0 
powiśrzeniu kierownictwa tego 
minjsterjom ministrowi wyznań 
religijn. i oświecenia publiczsego, 
p. Ratajowi. 

— W dniu wczorajszym wyje- 
chał do swero majątku prezydent 
rady ministrów pan Witos. Za- 
stępcą jego, ponieważ nieobecność 
pana Witosa może potrwać dłużej, 
zostśł pan minister peogt i tele- 
uraśów Stesło wiesz, 


————. 


Wczorajsze demonstracje. 


Wozoraj odbyła się zapowia- 
dana od kilku dni manifestacja 
strejkujących robotników prze- 
mysła włókienniozego w Łodzi. 
O goiz, 9 przedpołudniem zaczęły 
za wszystkich stron napływać 
tłumy robotników na Wodny rynek, 
między nimi delegaci fabryczni 
1 komisarze strejkowi. Ponad 
ołowami tłumu świeciły białością 
i ozerwienią tablice 1 transpa- 
renty s napisami: Niech żyją 
prawa ludo robotniczego! Żądamy 
wywłaszozenia tabryk! Niech żyje 
solidarność klasy robotuicżej | 
Niech żyje strejk ań do zwy- 
ciąstwa! Precz §z natrojem kapi- 
talistycznym, niech żyja socjalizia ! 
Niech żyje całkowity sekwestr 
ziemiopłodów! Precz z wolnym 
handlem! Precz z głodowemi pła- 
cami! i 

O godz. 10 rozpoczął się wiec, 
na którym przemawiał szereg dele- 
gatów. Wiec zakończył się uchwa- 
leniem odpowiedniej rezolucji, po- 
czem uformował się ogromny po- 
chód, w którym przypuszczalnie 
brało udział do 20 tysięcy ludzi. 
Pochód ruszył ulicami Główną i 
Piotrkowską do województwa, za- 
stał jednak ulicę Zawadzką zam- 
kniętą przez silny kordon policji, 
wobec czego skierował się na plac 
Wolności. Tymczasem zaś udała 
się do wojewody delegacja, złożo- 
na z około 20 osób, celem wre- 
czenia wojewodzie rezolucji uchwa- 
lonej na wiecu. Do delegacji na- 
leżelj pp. Rapałski, Danielewicz, 
Kaźmierczak, Dobrowolski, Milman 
i in, Delegację przyjął wojewoda 
Kamieński, któremu delegaci wrę- 
czyli rezolucję, wyłuszczającą wszy- 
stkie postulaty, « wystawione przez 
robotników. W rozmowie wyjaśnili 
delegaci cel manifestacji, podkreś- 
lając prowokacyjne stanowisko wła- 


|Ścicieli fabryk, którzy dotychczas 


nie udzielili żadnej odpowiedzi na 
żądania robotników, zbywając je 
pogardliwem milczeniem. 

Po przyjęciu u wojewody, trwa- 
jącem około 230 minut, delegacja 
udała się na Plac Wolności, gdzie 
czekał kilkunastotysięczny tłum, Po 
sprawozdaniu delegacji przema- 
wiali z kilku trybun mówcy, dele- 
gowani przez oba związki robot- 
niczę, wyłuszczając raz jęszcze słu- 
szność żądań robotniczych i nawo- 
łując do wytrwania. 


OEG ZA OEU EA 0 o ZÓBZMO e o a k 


Katastrofa głodowa w Rasi. 


GDAŃSK, 13 lipca, (Pat). — 
Z Królewca donoszą do „Oestr- 
r'ichische Zeitung* zupełnie z 
pewnego żródła, że rosyjski rząd 
sowietów zwrócił się do bawią- 
cego obecnie w Moskwie senatora 
amerykańskiego Bracea o udzie- 
lenie Rosji pomocy aprowizacyjnej 
ze strony Ameryki, gdyż ludność 
rosyjska znajduje się w obliczu 


 Ikataatrofy głodowej. Rząd ame- 


Nagle w czasie ostatniego prze-- 
mówienia, kiedy tłum począł się 
rozchodzić w największym porząd- 
ku, a na Placu Wolności zostało 
jeszcze zaledwie kilka tysięcy osób, 
od ulicy Piotrkowskiej i Konstan- 
tynowskiej pojawiły się oddziały 
policji konnej, która zaatakowała 
obradujących spokojnie robotni- 
ków, a następnie zrobiła szarżę na 
rozbiegający się w popłochu tłum. 
Jednocześnie zaczęli agenci tajnej 
policji bić ludzi kijami i areszto- 
wać bez wyboru kto im tylko po- 
padł w ręce, inni zaś zabierali i 
niszczyli transparenty. 
Policja konna pod dowództwem 
twego komendanta, komisarza Je- 
zierskiego, płazowała szablami bez 
względu na wiek i płeć ofiar, a 
niektórzy, szczególniej zapalczywi 
i „służbiści* żołnierze policyjni 
wpadali przez bramy domów na 
odwórza, ścigając uciekające ko- 
iety. Szczególnie zacięta „walka* 
z bezbronnymi miała miejsce koło 
cukierni Piątkowskiego na Placu 
Wolności, a płacz i krzyki przera- 
żenia bitych szablami i tratowa- 
nych kobiet i dzieci mieszały się 
z przekleństwami i wyzwiskami, 
rzucanemi w tłum przez zbyt gor- 
liwych policjantów, w jakiś pie- 
kielny chaos. 

Tymczasem udali się do woje- 
wództwa pp. Danielewicz i Kukul- 
ski, protestując imieniem robotni- 
ków przeciw prowokacyjnemu za- 
chowaniun się policji wobec spo- 
kojnie obradującego wiecu, oraz 
zapowiadając, że nie mogą przy- 
jąć odpowiedzialności za rozgory- 
czenie mas robotniczych, wynikłe 
ze sprowokowania ich przez ni- 
czem nieuzasadniony atak i szarżę 
policji konnej. Nadto delegaci za- 
żądali uwolnienia bezpodstawnie 
aresztowanych robotników, 

Wojewodą oświadczył, że nie 
dawał rozkazu atakowania wiecu i 
urządzenia szarży, przyznał jednak, 
że skonsygnowano policję, celem 
oilnowania porządku w czasie ma- 
„ifestacji, i że w ttam byli wmie- 
szani agenci policji, którzy mieli 
aresztować ludzi, wznoszących 0- 
krzy. i przeciw państwu, W koń- 
cu pizyrzekł wojewoda wydać roz- 
kaz zwolnienia tych aresztowanych, 
którzy należą do jednego ze związ: 
ków zawodowych. 


rykański zeit się w zasadzie 
na nudzi leuie takiej pomocy za 
żądał jednak odpowiednich gwa- 
rgucji, 


— 


Wycieczka tyklistów. 


TORUŃ, 12 lipca. (Telegram 
naszego sprawozdawoq) Dziś o 
8-ej przybyliśmy do Torunia, O 
sodz., 7 wieczór ruszamy w dalszą 
drogę do Świecia. 
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Sprawa górnego śląska. 


Pogłoski ó podziale terenów plebiscytowych. 


łowy projekt pońziałn Górnego 
Sląska. 

PARYŻ, 13 lipca. (Tel. wł. 
„GI. Pol“). „Europe Non- 
velie“ ogłasza nowy projekt 
podziału Górnego Śląska, 
przyjęty już rzekomo przez 
sprzymierzonych, a zbliża- 
jący się w zasadzie do linji 
Sforzy. Niemcy miałyby mia- 
nowicie otrzymać 10 okre- 
gów północnych | zachod- 
nich, liczących okrągłe 468 
tysięcy mieszkańców, nadto 
okręgi Wielkie Strzelce, To- 
szek i Tarnowice z 135,700 
mieszkańców, oraz Gliwice 
i Zabrze, liczące razem 128 
tysięcy mieszkańców, zaś 
okręgi: Bytom, Katowice, 
Królewska Huta, Pszczyna i 
Rybnik, liczące ogółem 
477,900 mieszkańców mia- 
łyby przypaść Polsce. Ten 
stosunek liczby mieszkań- 
cow odpowiada nniejwięcej 
wynikom plebiscytu. 


Polityka angielska wobec Górnego 


flaska, 


GDAŃSK, 13 lipca. (Pat). 
Organ tutejszych niemieckich 
nacjonalistów „Deutsche All- 
gemeine Zeitung“ podaje do- 
niesienie własnego korespon- 
denta z Paryża, że stanowisko 
Anglji w sprawie Górnego 
Sląska zbliżyło się znowu do 
stanowiska Francji. 


Sprawa wyznaczenia granicy na 
Górnym Slaski. 


, 


— PARYŻ, 43 lipoa. (E. E)* Zel 


źródeł wiarogodnych donoszą, iż 
komisja państw sprzymierzonych 
na Górnym Sląsku nie zdołała 
dojść do porozumienia w sprawie 
wytknięcia granicy polsko-niemie- 
skiej, w reporoie, który miał być 
przedłożony radzie najwyższej, 
wóleg czego odnosno rządy po 
stanowiły, aby przedstawiciele ieh 
przedstawili swe wnioski indywi- 
dualne. Jak zapewnia „Temps* 
te wnioski indywidualne będą 
hezwątpienia przekazane komisji 
ekspertów, która złoży swe spra- 
wozdanie przed najbliźszem po- 
siedzeniem rady najwyższej, ma- 
jącem nastąpić 'w ostatnim tygod: 
nia lipca. w” 


Brak porozumienia w sprawie 
G. Sląska. 


PARYZ, 18 lipca (Telegr. wł. 
„Głosu Polskiego“). 

„Petit Parisien* donosi, że 
koła dyplomatyczne straciły na- 
dzieję, by członkowie komisji 
międzysojuszniczej mogli zgodzić 
się na spólny projekt w sprawie 
przeprowadzenia granicy polsko- 
niemieckiej, Dziennik donosi, że 
Komisarze uwiadomili swe rządy 
o niemożliwości wypracowania 
zgodnego sprawozdania, Sprzy- 
mierzeni pozosiawią praw dopo- 
/dobnie załatwienie tej sprawy 
rzeczoznawcom, tak, by Rada 
Najwyższa mogła doprowadzić do 
szybkiego rozstrzygnięcia. 


Rozbieźność zdań komisji ententy. 


Wypłynie stąd nowa zwioka 
w załatwianiu sprawy gór: 
nośląskiej. 


PARYŻ, 18 lipca. (E-E) — 
„Petit Parisian“ podaje: w związ- 
ku z nominacją sir Haralda Stu- 
arta na stanowisko przedstawi- 
iels Anclji w komisji międzyso- 
jtszniczej w Opolu, jak również 
% powodu bytności torda Curzona 
w Paryżu utrwaliło się mniemanie, 
1ż komisarze franeuski, angielski 
i włoski dojdą do porozumienia i 


przedstawią we wspólnym ranor- 
cie projekt, vraniey polsko - nie 
mieskiai na terytorjnm plehiscY- 
towem Górnego Sląska. Obecnie 
w kołach dyplomatvcznych nadzie= 
ja te znikłw. 

Mamy podstawy do twierdzenia — 
nisze „Petit Parisien* że komi- 
sarze zawiadomili swoje rządy o 
utemożności przedstawienia wspól- 
nero proiektu. Wobec tego mn- 
carstwa sprzymierzone zajmą sie 
prawdopodobnie w przyszłości 
najbliższej tą kwestią i polecą 
jej opracowanie rzeczoznawcom, 
aby rada najwyższa mająca sie 
zebrać między 24 a 80 lipca mo- 
sla sprawę tę w krótkim czasie 
Załatwió”. 


fe terenie nleblgcytowym. 


KRYTOM, 18 lipca. (Pat). Wła- 
dze koalicyjne w Katowicach wy- 
daliły z terenn plebiscytowego 68 
fünkejonarinszy policji w Katowi- 
each. Zarządzenie to pozostaje w 
związku z dawniejszem wykryciem 
udziału tychże funkcjonariuszy w 
tajemnej organizacji bojowej nie- 
mieckiej w Katowicach. 


Akcia bojówek niemieckich. 


RYTOM, 13 lipca. (Pat) W Ka- 
towicach, Bytomiu 1 Gliwicach 
spodziewana są nowe napady niem 
rów na wojska franenskie. Bojów- 
ki niemieckie mają rozbroić załogę 
fraucnską w Katowicach. Wobec 
tego władze wojskowe zarządziły 
ostre pogotowie. 


Niemy: emiqrnją. 


BYTOM, 18 lipca. (Pat). Z pów. 
Rybnickiego donoszą o masowej 
emigracji niemców z Rybnika i 
pow. W ostatnim tygodniu sprze- 
dali. niemocy wiele domów, skle- 
pów i majątków. Biura ekspedy- 
cyjne przepełnione są interesan- 
tami, pragnącymi wysłać meble 
do Niemiec. Miasteczko Wodzi- 
sław, którega większość mieszkań- 
ców stanowili żydzi niemiecer, 
liczy obeonte tych ostatnich tylko 5, 


Opinia gen, Rennifera. 


BYTOM, 18 lipca. (Pat). „Vos- 
sische Zeitnng* zamieszcza wy- 
wiad swego korespondenta z an- 
gielskim gen. Hennikerem. Na za- 
pytanie ozy powtórne powstanie 
polskie jest możliwe, gen. odpo- 
wiedział przecząco, przyczem ra- 
dził prasie niemieckiej, aby od- 
działy wała uspakajająco na ludność 
niemiecką. 


Qdznaczenie władz na Gór Sląska, 


OPOLE, 13 lipca (Tel. wł. „Gł. 
Pol“). Gen. Le Rond ogłosił roz- 
kaz dzienny, w którym stwierdza, 
że przywrócono porządek na Gór- 
nym Sląsku, oraz autorytet komisji 
międzysojuszniczej i wyraża wszyst- 
kim wojskom międzysojuszniczym 
swoje szczególne tznanie, a rów- 
nocześnie podziękowanie rady naj- 
wyższej za okazane umiarkowanie 
w czasie ubiegłych ciężkich dni 
Lud górnośląski nie zapomni ni- 
gdy, czego dokonały wojska mię- 
dzysojusznicze dla Górn. Słąska. 

Genf Le Rond ubolewa z po- 
wodu wypadków śmierci, które za- 
szły na Górn. Słąsku, a szczegól- 
nie z powodu śmierci majora Mon- 
tallćgre'a. 

Równocześnie ukazał się w By- 
tomiu rozkaz, w którym ogłoszone 
są odznączenia dla wielu francu- 
zów. Znaczna liczba francuzów, an- 
glików i włochów została odzna- 
czona legją honorową. 

Gen. De,Marinis'owi, gen. Hen- 
nicker'owi i gen, Le Rondowi zo- 
stał nadany wielki krzyż legji ho- 
norowej. 


Nowiny w kilku słowach. 


„ Wybory w Portugaljj odbyty Si 
w Kok j: Wszędzie uzyskali Siększość 
kandydaci rządowi. 

« Chińskie wojska z prowincji 
Kwangsi zajęły. Pakhoi. 

„« Senat francuski ratyfikował trak- 


tat w Trianon i protokół o mniejsoś» 
ciach. 
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Sprawa maniey Dolsko-piomterkiet. 


PARYŻ. 15 lipca, (E-E) — 
W dniu 20 b. m. rada ambasado- 
rów będzie sie zaimowała sprawa 


wyznaczenia i ustalenia graniey 
polsko - niemieckiej na prawym 
hrzegn Wistv, począwszy ad Grn- 


Azintza aż do miasteczka Piekle 
na przestrzeni 40 km. Snperjalvs 
komisia sraniczna, złożona 
spertów francuskich, włoskieh i 
anzielskich, nie morla dojść do 
zgodw co do tej,linji i przedsta- 
wiła sprawozdania, różniące się 
nomiędzy sobą, wobec czeco de- 
cyzja w tej sprawia zapadnie na 
radzie ambasadorów. Różnica 
zdań ekspertów zachodzi co do 
rozgraniczenia rejonu wzdluż Wi- 
sły, obajmującezo tamę na Wiśle. 
Tama ta winna przypaść Polsce. 
Tymozasem zaś w pewnej okolicy 
znajduje się ona wewnątrz gra- 
ntey wschodnio-pruskiej. Ró*nica 
zdań w tej sorawie zawiera po- 
stanowienie komisji granicznej z 
dnia 12 sierpnia 1920 roku. Po 
wyżej wskazane przeprowadzenie 
granicy nie pozwoliłoby na reru- 
lacją prac meljoracyjnych na Wi- 
śle. Przed posiedzeniem rady am- 
basadorów delegacja polska złoży 
w tej 

morjał. 


Streik w B. dzielnicy praskiej. 

POZNAN, 13 lipca (E. E). Do- 
noszą tu z Inowrocławia, że w dniu 
12 b. m. w Wielkiej i Małej Ko- 
łodzie wybuchł strejk rolny, zorga- 
nizowany przez jakiegoś wysłan- 
nika z Ostrowia. Dnia 13 b. m, 
dzięki interwencji męża zaufania 
N. P. R. pana Kubiaka, praca zo- 
stała podjęta. 

Obok wiadomości powyższych 
nadchodzą tutaj dalsze wiadomo- 
ści o strejkach w różnych miej- 
scowościach byłej dzielnicy pru- 
skiej. 1 tak: w powiecie Mogil- 
niewskim strejkuje służba rolna 
niemal we wszystkich majątkach 
ziemskich, podobnie w powiecie 
Selniewskim i inowrocławskim i 
w pow. Czarkowskim, Obornickim, 
Chodneckim i Węgrowickim wśród 
służby rolnej daje się zauważyć 
poważne wrzenie. Powodem strej- 
ku są nieporozumienia między zje- 
dnoczeniem producentów rolnych 
a związkiem zawodowym robotni- 
ków rolnych i leśnych. 

Producenci rolni ogłosili odez- 
wę 12 b. m. do społeczeństwa, 
w której winę za konsekwencje 
strejku w czasie żniw wkładają na 
robotników. 


Podróż marszałka Focha. 


WARSZAWA, 18 lipca (Pol- 
pres). Wbrew pogłoskom koła 
rządowe polskie nie zostały za” 
wiadomione oficjalnie o przyjeź- 
dzie do Polski marszałka Focha 
Polpres dowiaduje sią jeduak z 
dobrze poinformowanego Źródla, 
że przyjazd ten ma nastąpić w 
drugiej połowie przyszłego mie- 
siąca. Przedtem marszałek Foch 
odwiedzi Pracę. 


Watszawa-Hoskwa- 


WARSZAWA, 18 lipca. (Polpr.)] 
Polpress dowiaduje się, że polskie 
przedstawicielstwo przy rządzie 
sowieckim z p. Tytusem Filipo- 
wiczem na czele, ma odjechać da 
Moskwy w pierwszej połowie siar- 
pnia, W Mińsku mfsja naszą spo- 
tka się z poselstwem sowieckim 
udającym się do Warszawy. 


< Renatriacja. 


WARSZAWA, 13 lipca (Rat). 
Biuro pras. min. spraw zagran. ko- 
munikuje, że w bieżącym ;tygodniu 
wyjeżdża z Woroneżskiej guberniji 
transport z internowanymi w licz- 
bie 110 osób, 


Uchwala międzynarodowych twiar- 


ków zawodowych. 


BERLIN, 13 lipca (E.E). Mię- 
dzy 8a 11 ub. m. odbywały się 
we Frankfurcie na Menem posie- 


7% ok 


sprawie odpowiedni pei 


dzenia międzynarodowych związ- państwami. 


ków zawodowych i socjalistycz- 
nych. Austrję reprezentował Adler, 
Szwajcarję—Grimm, Niemcy—lLe- 
ebour, Francję—Lenge, Anglję— 
Welhet. 

Między innemi 
nie przyjąć zaproszenia P. P. S. na 
XVIM zjazd partyjny z powodu po: 
stawy większości tej parji. Zjązd 
wyraził ubolewanie, że robotmcy 
polscy stoją pod znakiem socjal- 
patrjotyzmiu i nie dążą z pomocą 
socjalistom, cierpiącym w więzie- 
niach. Prócz tego zjazd uchwalił 
rezolucję protestującą przeciw prze- 
śladowaniu robobotników rewolu- 
cyjnych w Polsce. 


Hamlej polsko-rosyjski. 

50 miljonów rubi na zakup 
artykułów w Polsce. 
BERLIN, 13 lipca. „Rote 

Fahne“ donosi z Moskwy, że 

południowe porty rosyjskie wzno- 

wiły już stosunki swe komuyi- 
kacyjne z zagranicą, a Szcze- 
gólnie z  Konstantynopolem. 

Dość znaczna liczba tureckich 

okrętów handlowych pośredni- 

czy w wymianie towarów po- 
między Rosją a sąsiedniemi 


postanowiono | 


Wr. 191 


Także na pograni- 
czu polsko-ukraińskiem rozwi- 
nal się bardzo ożywiony han- 
del. Według dzienników mo- 
skiewskich już w- najbliższym 
czasie będą nawiązane regular- 
ne stosunki handlowe z Polską. 
Rada komisarzy ludowych wy- 
asygnowała już 30 miljonów ru- 
bli na zakup artykułów różnych 
w Polsce, przeznaczonych dla 
robotników republiki  Białoru- 
skiej. Rozpoczną się wkrótce 
rokowania z Rumunją i należy 
przypuszczać—zauwaza WSpon|- 
niany dziennik, — że jeszcze w 
jesieni rozpocznie się handel 
polsko - rosyjski i polsko - ru- 
imuński. 


Dziennikarze polscy na kresach. 


LIDA, 15 lipca. (Pati. Wycieczka 
dziennikarzy warszawskich, lwowskich, 
krakowskich i poznańskich przybyła tu 
dziś, Przyjął ją szef sztabu ać 
nik Bobkowski i major olf oraz 
przedstawiciele duchowieństwa i oby- 
watelstwa lidzkiego, Orkiestra odeśrala 
marsza, W'kasynie oficerskim odbyl się 
obiad a następnie odbyła się poświęce; 
nie placu sportowego, popisy wojskowe 
i sokole. Nastrój był bardzo serdeczny. 


Gdańsk — ostoją lakatystów. 


Z obrad sejmu gdańskiego, — Jak senat utrudnia sprawę 


porozumienia z Polską. 


Konspiracyjne knowamia 


gdańszczam z bFlohenzoliernami. — Co mówią socjaliści? 
Komuniści gdańscy zwrócą się do ligi narodów. 


GDAŃSK, 12-g0 lipca (Pat). Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdań- 
skiego toczyła się* bardzo ożywiona 
dyskusja nad wnioskiem posłów ko- 
munistycznych 0 rozwiązanie obec- 
nego sejmu i rozpisanie nowych wy- 
borów. Przed rozpoczęciem dysku- 
sji zabrał głos prezydent senatu 
Salm i usiłował stwierdzić, że sta- 
nowisko senatu jest pod względem 
prawnem zupełnie uregulowane. So- 
cjalista p. Bilg stwierdza, że obecny 
sejm gdański został zwołany w 0- 
kresie największego rozkwitu szowi- 
nizmu i reakcji. Tworem tego sej- 
mu jest obecny senat, który m- 
trudnia sprawę porozumie- 
nia z Polską. Gdańsk iest 
z powodu tego filją pruskie- 
go junkierstwa. Omawiając sto- 
sunek a Polską zaznacza p. Bilg, że 
można było dużo uzyskać 
od Polski, gdyby nie haka- 
tystyczna polityka senatu, 
uniemożliwiająca z góry po* 
rozumienie. W dalszym ciągu 
swej mowy mówiąc o sieherheits- 
werze zaznaczył mówca, że do dziś 
dnia posiada ona kilkakrotnie więk- 
sze zapasy broni i amuncji, aniżeli 
jej wolno, W końcu przytacza p. 
Bilg, jako dowód szowinizmu i re- 
akoji seuatu fakt, że w miesz- 
kaniu jednego z członków 
senatu odbywały się kon- 
spiracyjne marady z przed- 
stawicielami dynastji Ho- 
henzolernów. Cel tych obrad 
jest aż nadto jasny. Slowa te wy- 
wołały na prawicy ogromne wzbn- 
rzenie. Komunista p. Rauch 
domaga sięrozwiązania or- 
ganizacji wojskowych w 
Gdańsku, zapowiadając, że 
stronnictwo mówcy przedło- 
ży tę sprawę lidze narodów. 
Co do polityki senatu zaznacza mów- 


ca, rokowania z Polską pro- 
wadzone były przez senat 


Stanowisko madu wońec streiku 
w Cagthosłowacji. 


PRAGA, 18 lipca. (Russpress) 
Przy omawianiu sprawy jakie sta- 


nowisko winien zająć rząd w sto-|do Londynu, 


sunku do strejków 
większość frakcji parlamentu cze 
skiero' wypowłelziała się za 
velna weutralnością rzadu i urzed- 
ników do wszelkich strajków i lo- 
kantów robotniegych. 


KAU 


röbotmniczyob;fuđdziałlu w czwartkowej 


gdański w duchu szowiniz- 
mu niemieckiego, wskutek 
czego nie mogło dojść do 
porozumienia. 

P. Panecki (koło polskie) stwier- 
dza, że całą polityka: prezydenta Sa- 
hma, dawnej rady państwa i obe- 
nego „senatu, opiera się na pońdsta- 
wach _ nacjonalistyczno-niemieckich. 
Część obywateli wolnegð miasta 
Gdańska pragnie porozumienia Z 
Polską, uważając to za konieczne. 
Druga część ludności“ to nacjona- 
liści niemieccy, którzy czer 
kają obalenia traktatu wer- 
salskiego i oddania m. Gdań- 
ska z powrotem Prusom. 
Zupełnie jasno wypowiedział to w 
tej izbie p. Friedrich przy ogólnym 
aplanzie całej prawicy wśród kom- 
pletnego milczenia przedstawicieli se- 
natu. "Postępowanie takie 
sprzeczne jest z traktatem 
wersalskim | konwencją z 
Polską i posiada znamiona 
zdrady stanu. Senat utrudniał 
sprawę porozumienia sią % Polską. 
Ludność polska narażona jest w dal- 
szym ciągu na szykany ze strony 
współobywatćli niemieckich i władz 
niemieckich. 

Wniosek komunistów odrzucono, 
poczem  załatwiono kilka drobnych 
spraw. Na tem obrady obecnej se- 
sji sejmowej zamknięto. 

Następna sesja odbędzie się wa 
wrześniu, 


Awantury antypolskie w Gdańska. . 


GDAŃSK, 13 lipca. (Pat.) — 
„Dziennik Gdański* donosi: W 
niedzielę wb. x okazji tak zw, 
„dnia niemieckiego” tntejsi niemcy 
nganiałi się po mieście, zaczepła” 
jąc i bijąc spokojnych prze» 
chadniów polskich. Między innemi 
napadnięto na dworcu kolejowym 
na dwuch żołnierzy polskich. 
Zajściom tym przyglądała się z 
całem spokojem pełniąca służbę 
policja. 


De Valera ndaje się do Londyn. 
LONDYN, 11 lipea (Pat.) 
Havas. [De Valera i Gryffitbs 
udają się w dniu dzisiejszym 
celem wzięcia 
4 kon- 
ferencji z Lloyd Geòrgem. 


ka 
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W Rosji i o Rosji. 


Bęsymizm bokreetkiw. 


RYGA, 12 lipca. (Russpress). — 
W kołach sowieckich odczuwać się 
daje wielkie przygnębienie, ponieważ 
na ostatnich zjazdach rady gospod. Iu- 
dowego i przedstawicieli wydziałów 
aprowizacyjnych okazało się, że pod 
względem ekonomicznym stan Rosji jest 
beznadziejny. Nastrój trwożliwy udzielił 
się już prasie, która stawia smutne ho- 
roskopy już na nadchodząca zimę. Do 
klęski głodu przyłącza się jeszcze zu- 
pelny brek węgla i nafty, co paraliżuje 
zupełnie przemysł rosyjski, Podług da- 
nych urzędowych produkcja węgla w 
porównaniu z rokiem 1917 wynosi 20 
proe., meta!urgiczna — 25 proc., bawel- 
niana—5 do 8 proc. „Biednota” pisze, 
że możnaby do pewnego stopnia zapó- 
bledz katastrofie, używając zamiast wę- 
gla | nafty drzewa; lecz I tu także za- 
chodzą trudności, ponieważ stan wody 
na rzekach spławnych jest bardzo niski 
i drzewo nie może być  Spławiane. 
„Prawda“ domaga się, aby rząd przy- 
stąpił do rąbania drzewa w okolicach 
Petersburga i zakupił większe partje 
w Finlandji. 


lenin 5 rowem niobezpieczeństwie. 


MOSKWA, 18 lipca (Polpr.). 
Na posiedzeniu prerydjnm central- 
nego komitetn t E w 
dnin 5-go lipca nin wygłosił 
większą mowę © aprowizacyjnym 
stanie Rosji, w której między in- 
nemi zaznaczył, że spodziewać się 
alk na jesieni buntów  głodo- 


wych. 
Stare rządy carskie, powiedział 
Lenin, które posiadały doskonale 
skonstruowaną maszynę rządową 
z wielkim wysiłkiem i to nie zaw- 
sze dawały sobie w takich wypad- 
kach rady. Władza sowiecka, takiej 
„maszyny nie posiadająca, jest za- 
grożona bardzo poważnie. 
Nadchodzącą jesień Lenjn uwa- 
ża za najkrytyczniejszy moment 
komunizmu rosyjskiego. 


Caraz więcej Ra prawo, 


MOSKWA (Polpres). Où nie- 
dawna w Moskwie uformowało się 


kilka orranizaoj! Społecznych, ns 
czele których stSnęll nia komn 
niset, Tak mp, utworzsł sie. komi 
tet ratunku dzieci. Obecnie two- 
rzy ala komitet walki z głodem, 
do którero to komitetu wehodzą 
wybitniejsi działacza Społeczni 
czasów przedrewolney|aych. Dzier- 
żyński protestował przeciwko n- 
tworzeniu tego komitetu. Jednak 
ma interwencją Gorklego zezwole- 
nia zostało wydane, 


Pemet ma Dalekim Wschodzie. 


MOSKWA, T3 lipos. (Polpresa). 
Rząd republiki Dałekiego Wschoda 
donos! x Czyty, że przewrotowcy 
władywostogoy korzystają z linji ko- 
lejowej Władywostok-Charbin-Man- 
dźurja, wobec czezo nie tylko Ner- 
ozyńsk, lecz i Czyte uważać trzeba 
za zagrożone. Rząd ozytyński do- 
maga sią jaknalszybszego nadesła- 
nia posiłków. Sprawa ta rozpatry- 
wana była w dnia 4-go lipca w naj- 
wyższej radzie wojskowej, Zasadni- 
ozo postanowiono posiłki wysłać, 
jednak już ns konferencji rady skon- 
statowano, iż nakutecznić to bądzie 
bardzo tradno wobec braku lokomo- 
tyw i wagonów. 


MOSKWA, 13 lipca. (Polpress) 
Z Qzyty donoszą, że socjaliści nie 
zostali przyjąci do udzisła w nowym 
rządzie władywostokskim na żądanie 
japońskich władz wojskowych. 


Fyjezd Fragolna 7 Magii, 


PARYZ, 18 lipoa (E, R.) Biv- 
ro Reutera donosi, iż Krassin 
wyjechał do Rosji, Zastępować 
zò ma ną stanowisku przewod= 
niczącego delegacji tylko ozaso- 
wo Bersin. i 


Repabilka syberyjska prasl a po- 


moe Amerig. 


WASZYNGTON, 18 lipca (E 
E.) Rząd republiki syberyjskiej 
zwrócił się dó raądu Stanów 
Zjednoczonych z prośbą, aby teu 
zainterwenjował w sprawie co- 
fania wojsk japońskich z Syberii. 


. 


Na bliskim wschodzie. 


PARYŻ, 18 lipoa. (Pat) Briand 
powtórzył w sengojo oświadozonią 
złożone wczoraj Tabie deputowa- 
nych w sprawie kredytów dla wojsk 
tranoaskich na bliskim Wschodzie. 
vremjer oświadczył, że Francja 
p:żeprowadzi ewaknację w Celi- 
sji lacz z całą godnością i bez 
najmniejszej ujmy dla jej honos 
ru, W końga Briand postawił 
uwestję zaufania. Na skatek o- 
świadczenia złożonego przez Brian- 
da, przewodniczący komisji finan- 
owej senatu oświadczył, że ko: 
miSa odstępuje od propozycji 


Zmbicjszenia kredytów. Senat u- 


chwalił kredyty dla armji na bli- 
skim Wschodzia. 


Jules Lermina. 


Ferreol. 


Zasady Ferreola było nie da- 
wać się wprowadzić w zakłopota- 
pie. Uważa? wyrost za wulgarne 
denerwować się byle czem i są- 
dził, że gdyby się nawet niebo 
zapadło, byłoby to wprawdzie 
nieprzyjemne, ale niewystarczają= 
ce, aby jego zimną krew wzbu 
rzyć. 

Był młody, zdrów i mądry, 
miał czrste sumienie, nie trosz- 
czył aię o przeszłość į z jekkiem 
sercem patrzał w przyszłość. 

W Paryżu spotkał Angele. By- 


ła wyjstjowo przystojna i podo- 
bała mu Asie, „owięgdział jej to, 
aona przychylnie Fzyjąła joko 


sympatję; oczekując. : jednak, że 


się z niąd żeni, Była skromna, 
dlaczegóż! więc wie miałby się z 
ią ożenić ? 


= Ozą rodzice partię jesz- 

ozet? — zapytał. s ja i 
— AM i mój żyje, 

Guzłe? 

W Hreście. 4 

— (zeg sią zajmójeł 

Napfuwia okręty. 

— Jadę natychmiasi—ożświad- 


©zył Ferreol, powżiąwazy "sżyhko 
deorsję |. A 


i 


— 


— 


„A . 


PARYŻ, 13 lipca, (Pat) Fay. — 
Donoszą x Konstantynopola, ja- 
koby Grecy rozwinęli ofensywę, 
którą turcy zdołali złamać zada- 
jąc grekom poważne straty, 


ANGORA, 13 lipca, (Pat) Hav. 
Wojska tureckie zaatakowały sre- 
ków na zachód od Brusy. Gre- 
zostali odparci ze stratami. 


KONSTANTYNOPOL, 11 lipca. 
Grecy usiłowali posunąć sią w 
kiernnku Tsmidn. Zostali jednąk 
otoczeni pozostawiając 400 zabi- 
tych i ranionych, wiele broni i a- 
manicji, oraż żywności. Wojska 
greckie ewaknowały okolicę Ts- 


— W jakim celu? — zapytała 
Angelą. 

— Aby ojca pani prosić ò jej 
rękę. Niezego nie zwlekać, oto 
moje zdanie, jak pani widzi... po- 
wisdziane, zrobione, Kocham pas 
nią, pani kochasz mnie... niepraw- 
da, pani mnie przecież kocha? 
Takt, 

— A więc! Pociąg odchodzi 
stąd o 8ej, o 11-ej rano będą w 
Breście. spieszę do ojca i proszę 
o pani rękę. Odpowiada mi 
jestem zachwycony. O 3-ej po 
południu wyjeżdżam z powrotem 
do Paryża, a pojutrze rano ko- 
munikuje pani „jesteś moja na 
zawsze!“ 

— Jedź pan! — szepnęła An 
gele, rumieniąc się. 

Werreol wskoczył do dorożki. 
Woźnica był silnie podchmielony, 
ale to go nie obchodziło. Nic 
zdziwiło go również, gdy mu 
przy kasie biletowej na stacji 
wydano reszty fałszywą 20-fran= 
kówkę. W poczekalni sk*adzio- 
no mu tymczasem walizę, ale to 
przecież nie może być powodem 
zdenerwowanie! Bez cienia pod- 
niecsnia wsiaił Ferreol do prze- 
działu, w ostatoiej chwili, gdy 
|pociąw jnż ruszał. 

W Brzeście pópędzit Werreoł 
jak wiatr, ulicą Sjamską, 

— Gdzie tatai navrawiają o- 


i 
le 


midua. Komaniknoja okrętowa po- 
miądzy Ismidem a Konstantyno- 
polem została wznowiona. Uchodź- 
07 a Ismidu powrócili de mia 
sta. 


Dtepzywa procka. 


PARYŻ, 13 lipca, (Tel. własn. 
„GŁ Polsk.*), Pisma ateńskie do- 
noszą ze Smyrny, że wojska grec- 
kle roznoczeły już ofenzywę w 4 
punktach frontu grocko tureckiego. 
Po przerwaniu linji tureckich, 
wojska greckie zajęły Eski-Szehir 
í Kassan-Pasza (na południe od 
Brussy). Na północ od Uskata 
wojska greckie dotarły aż do Je- 
nitaet, nie napotykając nigdzie 
na opór wojsk tureckich. 


Pred ratą nalwydszą. 


Zebranie w końcu lipca. 
Zabrze i Gliwice. 


PARYŻ, 18 lipca. Według wia- 
domości, jakie otrzymałem przed 
chwilą z kół rządowych, najbliższe 
posiedzenie rady najwyższej odbędzie 
sią prawdopodobnie w dniu 25 lipea, 
Wbrew dotychczasowym  doniesie- 
niom, dotąd jeszcze nie nstalono o- 
statecznie miejsca zebrania, ale jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, te 
konferencja rady najwyższej zbierze 
się albo w Paryża, albo w Boulogne. 
Data zebrania zależy od zakończe- 
nią konferencji irlandzkiej, ponie- 
waż Lloyd George opuści Londyn 
po porozumienia się z De Valers, 
jednakowoż z drugiej strony jest 
rzeczą pewną, że konferenoja zbio- 
rze się w końcu lipca, gdyż premjer 
angielski oświadczył kntegoryczną 
chęć udania się na odpoczynek w 
ciągu calego sierpnia. 

Radzie najwyższej przedstawione 
będą do rozważenia następujące apra- 
wy: rozstrzygnięcie losu Górnego 
Sląska, kwestja gospodarczych i woj- 
skowych zarządzeń karnych, zasto- 
sowanych przeciw Niemcom, któ- 
rych zniesienia domaga sią Anglja 
i Włochy, sprawa procesów lipskich. 
przeciw niemieckim zbrodniarzom 
wojennym i sprawa Wschodu, 

Sprawa górnośląska w dalszym 
ciągu nie jest jeszcze wyjaśniona. 
Koła paryskie przypuszczają jedna- 
kowoż, że w ciągu tego cygodnia 
komisja międzyso jusznieza przedsta- 
wi rządom państw sprzymierzonych 
swe wnioski w sprawie granicy pol- 


sko-niemieckiej na Górnym Śląsku. 
W kołach tych obiega pogłoska, że 
gen. Le Rond, przewodniczący ko- 
misji międzysojaszniczej, zgodził sią, 
pomimo oporu Korfantego i rządu 
polskiego, na wyłączenie okręgu Gli- 
wiokiego i Zabrskiego z obszaru 
przemysłowego. 


kręty? — zapytał pierwszego z 
przechodniów. 
— Perteld, trzeci dom na le- 


wo! odpowiedzał 
szybko i poszedł dalej. 
— Qzem i gdzie * był Perfeld? 
— zastanawiał się Ferreol. Nie 
miał pojęcia, ale człowiek jego 
pokroju umie się znaleźć w każ= 
dej sytuacji. Poszedł więc wprost 
przed siebie, jak ktoś, kto dosko- 
nale zna cel swej drogi. Nagle 
uderzył głową o wrota Gabon i 
musiał iść kawał drogi z powro- 
tem. Wreszcie spostrzegł przy 
zbiegu dwuch ulic napis: „Quai 
de Perfeld*, a że był mądry, 
więc. natychmiast się zorjento- 
wał, że jest na dobrej drodze. 


Pobiegł wzdłuż Quai, niemal 
łamiąc nogi, gdy chciał przesa 
dzić belę świeżo smolonych lin, 
ale znalazł wreszcie wskazany 
mu dom. Ten szczęśliwy przy- 
padek jednak nia zdziwił 20 wię - 
cej, niż przeszkody minionych 
chwil. 

Ujrzał drzwi, domyálił się, że 
służą do wołodzenia, nacisną 
euziczek dzwonka i wszedł bez 
wanania, Zaalazł się w ponu- 
(ym lokalu, którego umeblóowie 
stanowilo polowe łóżko, na któw 


zapytany 


rym leżał marynarz, paląc fajkę. | Ńerreola byłby sobie 


— Pan Kórózęk? — zapytał 


Ograniczenie zbrojeń. 


PARYZ, 11 li (Pat). Hav. 
Briand zawiadomił izbę deputowa- 
nych o podjęciu przez Stany Zje- 
dnoczone kroków, mających na celu 
zwołanie w Waszyngtonie konfe- 
rencji w sprawie ograniczenia zbro- 
jeń. Briand wyraził podziękowanie 
Hardingowi za otrzymane zapro- 
szenie na konferencję oświadczając, 
że rząd francuski przyjmuje to za- 
proszenie skwapliwie, 


PARYZ, 11 lipca. (Pat). Havas, 
Na posiedzeniu senatu Briand na- 
wiązując do sprawy zaproszenia 
Francji na konferencję Po x t 
że Francja biorąc udział w k a a 
rencji bynajmniej nie rezygnuje z 
konieczności zapewnienia dla niej 
gwarancji bezpieczeństwa. Być mo- 
żę, że w wyniku tej konierencji 
będzie bezpieczeństwo wszystkich 
narodów zagwarantowane. Briand 
wyraził przekonanie, że- postąpił z 
wolą i życzeniem całego parlamentu 
wyrażając prezydentowi Hardingowi 
podziękowanie za zaproszenie Fran- 
cji do wzięcia udziału w pracach, 
AC na celu rozwiązanie 
wszechświatowego zagadnienia. 


PARYZ, 11 lipca. (Pat). Havas. 
Prasa francuska wyraża zadowole- 
nie z inicjatywy, podjętej przez pre- 
zydenta Hardinga. Francja, której 
polityka idzie po linji pacyfikacji 
przyjmie inicjatywę życzliwie. 

„Matin“ pisze, że sfery rządowe 
i dyplomatyczne oświadczają, że 
Francja może bez wahania przyłą- 
czyć się do każdego wysiłku, ma- 
jącego na celu rozbrojenie morskie. 
Gdyby w toku rozpraw nad sprawą 
rozbrojenia morskiego poruszona 
została także kwestja rozbrojenia 
na lądzie, wówczas w rozprawach 
tych powinna zabrać głos Francja, 
która musiałaby poczynić szereg 
zastrzeżeń, między innemi aby roz- 
ciągnięto kontrolę wszystkich państw 
sprzymierzonych i neutralnych nad 
dwoma mocarstwami skłonnemi do 
wznowienia wojny, a to nad Niem- 
cami i Rosją. edle „Matin“ pro- 
jektowana konferencja odbędzie się 
w jesieni, Posiedzenie ligi naro- 
dów będzie prawdopodobnie z tego 
powodu odroczone. 


wowieroncja w sprawie ograniczenia 
zbrojeń, 


PARYZ, 13 lipca (E. E.) Pro- 
zydent Harding wystosował io 
rządu francuskiego zaproszenie 
na międzynarodową konterencję 
w sprawie ograniczenia zbrojeń, 
briand złożył w tej sprawie od- 
powiednie oświadczenie w izbie 
deputowanych i senacie. 


Dalsze procesy w Lipsku. 


BERLIN, 13 lipca (Russpress) 
Z Lipska donoszą. ża geu, Szak 
i Kroszka, oskarżeni o rozmyślne 
umieszczanie francuskich jeńców 
wojennych w, obozie, gdzie pano 
wała epidemja tyfusu — zpBtaji 
uniewinnieni. Wa wtorek, dnia 


Ferrol. (Było to nazwisko jego 
ubóstwianej). 

— Niema co. 

— Gdzież jest? 

— Dczywiście przy pracy! 

— Ale gdzie? 

— Tam. 

Marynarz uezynił mało zrozu- 
miały ruch ręką, 

— Odwiedzę go przy pracy! 
— odpowiedział Ferrol, nią cze» 
kając na wyjaśnienia, 

. — Tf, mój mały? — drwił 
marynarz. 

— A cóż taklego? 

— To byłoby zabawne. 

— (o tam srdasz! — kónty- 
nuował Ferreol, nie dając się 
zbić z tropu. — Muszę mówić z 
panem Kěrézék w bardzo ważnej 
sprawie i nie mam ani minuty 
do stracenia. Natychmiast go 
odszukam, gdybym nawet miał 
dać nurka do piekła! 

Zaspapa twarz marynarza oży 
wiła się. Przesunął fajkę z lewe- 
to kącika ust do prawego, po 
czem zawołał: 

— Ach tak, jesteś z tych, 
więc chodź, możesz się *żaraz 
ubrać. gh 

— Ubrać się? 

Każdy człowiek na miejscu 
przynaj 
na grymas u~ 


Rozwolii 


12 rozpoczyna się sprawa poru 
ozników Ditmara 1 Wolffa, oficer 
rów łodzi podwodnaj, którzy za- 
topili z całą świadomością sszpi=- 
talny statek angielski, wiozący 
rannych. Dowódca tej łodzi, ka- 
pitan Pazig, nie stawił sią do 
sądu, 


GDAŃSK, 18 lipca. (Pat), — 
Z Lipska donoszą: Dziś przed 
południem rozpoczął się proces 
przeciw oficerom niemieckich łodzi 
podwodnych, oskarżonych o zato- 
pienie angielskiego okrętu azpi- 
jalnego. Na rozprawie obecną 
jest delegacja angielska. . 


Odszkodowania niemieckie. 


PARYZ, 11 lipca (Pat.) — Ha- 
vas. Eksperci froncusoy .1 nie” 
mieccy odbyli dziś po południa 
wspólne posiedzenie. Delegat nie- 
mieski Guzgenheinór  zreferował 
odpowiedź swego rządu na pro 
pozycje trancnskio. Odpowiedź ta 
wyrąża pragnienie szybkiego utre- 
gułlowania sprawy odbudowy w 
naturze, Sposób wykonania res- 
tytucji stanowić będzie przedmiot 
obrad teehników. Jest nadzieją, 
dojścia do rychłego i pomyślnego 
rozwiązania sprawy. 


Konwencja ramańsko-jugostawiańska. 


BUKARESZT, 12 lipea (PAT). 
Rad. Urzędowy komunikat pas 
daje tekst konwencji zaczenno- 
odpornej, zawartaj między Rumu- 
nją a Jugosławją w Belgradzie 
dnia 7 czerwca a ratyfikowanej 
dnia 7 lipca r. b. Monwanoja 
zawiera wzajemne zobowiązanie 
obu państw, celem zapewnienia 
wykonania traktatu w Trianon i 
Neile na wypadek naruszenia ich 
przez Bułgarje albo Węgry. Za- 
warta ma być specjalna konwen: 
cja wojskowa. Konwencja obo- 
wiąsuje na dwa lata. 


Stoganki cze sko-jugosłowiańskie. 


PRAGA, 18 lipom, (Pat) — 
W najbliższych dniach przybędzie 
do Pragi jugosłowiańska delega- 
cja wojskowa celem prowadzerin 
pertraktacji w sprawie zawarcia 
konwencji wojskowej między Oae- 
ohosłowacją a Jugosławią. 


Wojna domowa we Włoszech, 


RZYM, 18 (Pat). Har, Dono- 
szą o nowych krwawych starciach 
między fescistami a socjalistami 
w Ziterbe, Turynie, oras Bzeregu 
innych miejscowości. Są zabiel i. 


Dr. FELIKS SACHS 


(Choroby dziesi) 
z Warszawy. 
ordynuje w Ciechocinkn 
Willa „Ormaz* obok kościoła 040 


mienia... Ferreol nigdy.  Moża 
było tutaj zwyczajem, aby wdzia- 
wać szczególne szaty na spotka. 
nie z teściem, może czarny gar- 
nitor. 

— No więc? — 
dò marynarza. 

Zagadnięty postąpił dwa kro- 
ki naprzód ku drzwiom i zatrzy- 
mał się, aby zdjąć wiszący na 
ścianie kwestjonarjusz. Trzyma» 
jąc w ręku zatłuszozony papier, 
zaczął powaźnie: 

— Nie jesteś pijany? 

— Nawet szklanki wody nie 
mam w żołądku! — odpowiedział 
Ferreol z oburzeniem. 

— Czy minęła już godzina 
od chwili, gdy jadłeś po rar 
ostatni? , 

— Trzy godziny. : 

Ferreol poozył dzikie pragnie- 
nie zapytać, czy drwią tu z nie- 
go, inny na jego miejscu uległby 
pokusie, ale on nigdy. 

„ — Nie jesteś spącony? — kon: 
tynuował marynarz. 

— Jestem zimpy, 
morda! 1Ę PR , 

-Wobec tego! e = 

"Te dwa słowa mie wyjaśniły 
sytuacji. 


zwrócił się 


jak psia 


(Dok. nast) 
> 


—ę s N. 
. 
> 


pełnym sezonie, zaczyna się do- 
piero naprawiać chodniki, Właś- 
ciciele pensjonatów, którzy uchwa- 
lili sobie najmniej tysiąc matek od 
gościa, musieli obniżyć ceny i 0- 
becnie dostać można pokój z tttrzy- 
maniem (a jest ich dużo) za 600— 
700 mk, 

Igórale przeslają juź twierdzić, 
że goście „muszą“ do Zakopanego 
przyjeżdżać! Po restauracjach ceny 
wysokie. 

Koncertów ani teatrów ani Śla- 
du, ruch turystyczny słaby, a co 
chwila słyszy się zdanie: „Oni wo- 
leli pojechać na Pomorze, bo tam 
dziennie kosztuje 250 mk.“ Może 
ta nanka wyjdzie Zakopanemu na 
dobre. 


py Sherak Komes ży, 
ca M wytworem fantazi? 


Żaden wytwór poetyckiej wyo- 
agni nie uzyskał w ostatniem po- 
bleniu takiej popularności, jak 
winy detektyw Sherlok Holmes 

powieściach Conan Doyle'a. 
wszystkich narodów kulturalnych 
n sprytny, gładko ogolony gen- 
eman cieszy się wielką sympatią, 
ał on się pierwowzorem dla ba- 
acza bogatej literatury powieścio- 
ej, dramatycznej i lilmowej. Mi- 
o to nie było dotychczas rzeczą 
swiią czy postać ta jest zupełnie 
obodną koncepcją Conan Doy- 
ta, czy też ukrywa się po za nią 
kiś realny przedstawiciel zawodu 
siektywów. Kwestję tę rozwiąza- 

obecnie autorka angielska Mrs. 
assie Socby, która wydała obecnie 
jografję żywego pierwowzoru Sher- 
ka Holmesa. Nie był on jednak 
slektywem, lecz, podobnie jak 
nwan Doyle w młodości swej, le- 
zem, Był to profesor dr. Joseph 
(|| znakomity chirurg i operator, 
arły przed dziesięciu laty w Edyn- 
igi. Conan Doyle był jako me- 

k uczniem Bell'a i asystentem w 
pitalu, którego szefem był Bell. 
daniem asystenta było przypro- 
adzać do profesora nowo przyby- 
ch chorych. Gonan Doyle nie 
osiadał się ze zdumienia, widząc 
k uczony z najdrobniejszego szcze- 
ółu umiał szybko i tratnie zanali- 
pwać charakter chorego, jak w 
padkach wąipliwych z postawy, 
brania i fizjognomii pacjenta przez 
ogiczne rozumowania wyprowadzał 
adziwiającó, trafne dane, odgady- 
at tryb życia, narodowość, ojczy- 
nę chorego, czasem nawet odkry- 
at gnębiącą go tajemnicę, Ucz- 
iowie lekarze i chorzy byli zdu- 
nieni tym szczególnym darem pro- 


Ze świata. 


() Jazda „na gape“ Zep- 
pelinem. Wydany Włochomtrzeci 
Zeppslinowski statek powietrzny 
„Podensee* przybył do Rzymu w 
ubiezłą niedzielę. We Friedrichs- 
hafen wślizgnął sią nań jakiś 
młody ozłowiek, w charakterze t, 
zw. pasażera „na gape“; który 
odważył się dopiero wysnnąć ze 
swej kryjówki, kiedy balon zmaj- 
dował się jnż w bardzo znacznej 
wysokości. W Rzymie został on 
zaraz aresztowany, Oświadczył 
wówczas, że jest nłeałychanie 
szczęśliwy, że udało me się odbyć 
tę podróż. I w istocie sprawia 
on wrażenie człowieka, którego 
wyłącznie żądza niezwykłych 
przygód popchnęła do tego czynu. 


Kronika sportowa. 


(o) Międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne. — W 
niedzielę, 17 b. m, odbędzie się 
wa Lwowie otwarcie pierwszej 
w Polsce żużlowej bieżni lekko- 
atletyczpej ma boisku „Pogoni“. 
Z tego powodu słynny klub lwow- 
ski urządza wielkie międzynaro- 
dowe zawody lekkoatletyczne t 
udziałem najsłynniejszych spor- 
towoów Węgier, Czechosłowacji, 
Austrji 1 innyeb państw, oraz 
wszystkich plerwszorzędnych lek- 
koatletów całej Polski. 

Rozegrane będą biegi: a) na 
krótką metą 100 m. 200 m. i 400 
m; b) na średnią metę 800 m. 
i 1200 m. i c) na długą metę 2000 
5000 m. i 10000 m. nadto biegi 
rozstawne 4x100 i inne. ; 

Skoki rozegrane bedą w dal, 
w zwyż, z miejsca i z rozbiegu, 
oraz skok o tyczce, wreszcie rzu- 
ty dyskiem, kulą i oszczepem. 
Zawody zapowiadają się niezmier- 
nie interesująco, bowiem Polska 
posiada obecnie wysokiej klasy 
lekkoatletów z grapy tych, któ- 
rzy przygotowywali się do olim- 
pjady an'werpskiej. 

I tak: Warszawa posiada paru 
doskonałych lekkoatletów na krót- 
ką metę: fenomenalny Nośnicki 
(skok w dal z rozbiegu i bieg 100 
m.) Habieh (bieg 400 m.), W. 
Gebethner, Swiętochówski (znako- 
mita czwórka „Połonji* do biegu 
rozstawnego 44100, który bez- 
względnie winna wygrać Warsza- 
wa). Nadto świetnym jest rów- 
nież Ziffer „Korona*, migtrz War- 
szawski okręgowy na 10 kime W 
biegu. Wszysoy gni Wraz % lek- 
koatletami A. Z, 8., »Korony* ! 
Wojsk, klubu sportowego będą re- 
prezentować stolicę Polski na za- 
wodach międzynarodowych we 
Lwowie, 

Lwów posiada pierwszorzęd- 
nych biegaczy na długą metę, jak 
Baran (zwycięzca trzech najwięk- 
szych biegów ulicznych Warsza- 
wy i Poznania), T. Kuchar, Miller 
doskonałych  atletów  rzutnych, 
Kirchner, Szydłowski (mtstrz-po- 
łak w dysku i oszczepie) wreszcie 
fenomenalnego biegacza na śred- 
nią metę W, Kuchara, idealny 
materjeł do 6 i 10:boju (200 m. 
w 2 i dwie piątych sek, mistrzos- 
two Polski), D 

Poznań posiada dobre siły w 
biegach na długą metę (Nogaj. 
Rej z A, Z, S. i inni). Dobrych 
lakkoatletów posiada też Łódź. 
Wilno i Łuków. Najbardziej ubo- 
go jest pod tym wzglądom w 
Krekowie, 

Jest rzeczą zə wszech miar 
ciekawą czy polsey lekkoatleci 
pobiją na tych zawodach mistrzów 
zagranicznych, co byłoby bardzo 
ważuem prognostykiam ze wzglę- 
ün na zbliżającą się, VHI głimpja- 
dę w Patyżu, 


Pewnego dnia do sali wykłado- 
aj wszedł obcy człowiek. Profe- 
or, ledwie spojrzał na niego, rzekł 
o sluchaczy: „Oto widzicie pano- 
e człowieka, który był żołnierzem 
holenderskim pułku i to prawdo- 
edobnie przy kapeli wojskowej”. 
Profesor poznał (o głównie po cho- 
Jzie jego. Człowiek ów jednako- 
oż.całkiem stanowczo zaprzeczył 
łuszności domysłu. „A mimo to 
lie pomyliłem się“, rzekł profesor, 
azał wyprowadzić go do bocznej 
ali i rozebrać go. Okazało się, że 
lzłowiek ów miał na lewem ramie- 
niu wypalony znak „D“, czem ,w 
ingielskim wojsku piętnowano de- 
zerterów, Po tem odkryciu i reszta 
wniosku okazała się prawdziwą. 
Operator szkocki tłumaczył ucz- 
iom swym zawsze, że obserwacja 
awet najdrobniejszych szczegółów 
est jedną z najważniejszych pod- 
staw medycyny. Lekarz musi przez 
bystrą obserwację poznać już pra- 
leg chorego zanim go jeszcze 
ibada: 
_ Gonan Doyle jeden z ulubionych 
sezniów SA ion Bella zużytko. 
niezwykły zmysł obserwacyjny 
kilka jeszcze znamiennych rysów 
właściwości profesora przy stwo- 
eniu swego klasycznego detekty- 
a Sherloka Holmesa, 


Z kraju. 


Lwów. 


(P) Wykrycie dalszych ol- 
brzymich nadużyć Puzappu. 
Ostatnią aferą w lwowskim Pu- 
zapple jest wykrycie nowej wiel- 
kiej malwersacji. Mianowicie a- 
gencja handlowa Puzappu, która 
mmagszynowsła artykuły Żywno” 
ściowe polsko-amerykańskieso ko- 
pitetu pomocy dzieciom, rozkra- 
dia 12 wagonów artykułów spo- 
żywczych, bądących własnością 
wymienionego komitetu, W spra- 
mie tej komitet polsko-amerykań- 
skl wytoczył agencji śledztwo 
Bądowo. 


Zakopane. 


Sezon w Zakopanem nie dopi- 
sał, a złożyło się na to kilka przy- 
czyn,  Przedewszystkiem dziwne 
postępowanie gminy, która traktnje 
gości jako „malum necessarium", 
dalej smętna, deszczowa i zimna 
atira, a w końcu drożyzua. Na gwałt 
więc wszystko się zmienia, a z wiel- 
kiej troskliwości o gości teraz, w 


Czwartek 14 lipca 1921 r. 


Teatr i muzyka. |Dokoła strejku tramwajarzy. 


Oświadczenia Magistratu. 


X Połscy artyści w 
W tych dniach wrócił do Polski, po 
czteręchletnim pobycie w Jugosławji, 
artysta-śpiewak p. Stępniowski. Spie- 
wał on w teatrach wszystkich trzech 
stolic jugosłowiańskich, Lublanie, Za- 
grzebiu i Belgradzie, 

Że wszystkich tych miast pozostały 
mu interesujące wspomnienia, zwłaszcza 
tyczące się polskich artystów-śpiewa- 
ków w Jugosławii. 

Jak się okazuje, polska „kolonja“ 
śpiewacza w Jugosławii jest wcale Hez- 
na. Przedewszystkiem więc w Osłeku 
śpiewał z włelkiem powodzeniem uta- 
lentowany „artysta z Bożej łaski“, już 
niestety ś.p. Jastrzębski, który po wielu 
dużych sukcesach zmarł w przeszłym 
roku, nie doczekawszy się występu na 
scenie polskiej. W operze w Lublanie, 
oprócz p. Zatheya, śpiewa! baryton Ro- 
manowski, w Zagrzebiu—p. Lubliniecki, 
pani Rodań i świetny tenor Belina- 
Skupniewski, który, po dużych sukce- 
sach w Lublanie występował też w ope- 
rze belgradzkiej z wielkiem powodze- 
niem. Stale w operze królewskiej w Bel- 
gradzie oprócz p. Stępniowskiego, wy- 
stępowala sopranistka  Łowczyńska, 
bardzo przez belgradzką publiczność 
ceniona. O swoich sukcesach p. Stęp- 
niowski mówić nie chciał, co jest zre- 
sztą zupelnie naturalnem; tyle, że wy- 
Stępował w całym „klasycznym“ reper- 
tuarze operowym, więc: w „Trubadurze* 
i „Rigolecie* Verdi'ego, w „Cyganerji* 
| „Madame Buterflay* Pucciniego, w 
„Carmen* Bizeta, w „Kuglarzu* Masse- 
neta, „Opowieściach Hoffmana", a ze 
słowiańskiej muzyki: w „Rusałce* Dvo- 
rzaka, „Oneginie* i „Damie pikowej” 
Czajkowskiego i t d. Ostatnią nowo- 
ścią prawdziwą w tym repertuarze byla 
„Ksenia* jngosłowiańskiego kompozy- 
tora Parmy — rzecz bardzo wdzięczna. 
We wszystkich wymienionych operach 
śpiewał p. Stępniowski w trzech języ- 
kach, które w Jngosławji są jednakowo 
„narodowe“: po slowieńsku w Lublanie, 
po chorwacku w Zagrzebiu, po serbsku 
w Belgradzie. Nie można oczywiście 
powiedzieć — dodaje to juź od siebie— 
aby taka rozmaitość języków oficjal- 
nych ułatwiała artyście zadanie... 

Pomimo tej trudności artyści polscy 
jakoś dają sobie radę i „zdobyli* Jugo- 
sławję. Najlepszy dowód w tem, że 
niektórzy z mich, jak pp. Łowczyfiska 
i Stępniowski zostali zaangażowani do 
królewskiej opery w Belgradzie. 


— 


X Sukcesy muzyczne polaka, W mia- 
rę, jak walą się mury, które odgradza- 
ły Polskę od innych narodów, jak pi- 
sze „Naród*, wzrasta zainteresowanie 
dla jej twórców, kompozytorów, wir- 
tuozów i artystów. 

Dwaj najpłodniejsi kompozytorowie 
polscy z grupy modernistycznej, Ludo- 
mir Różycki i Karol Szymanowski, zdo- 
byli sobie już sławę w całym świecie 
muzycznym | muzyczno-wydawniczym. 

Opinja i krytyka, zwłaszcza w Niem- 
czech, Austrji i krajach skandynaw= 
skich, zajmuje się nimi w równym $to- 
pnlu, jak Schróckerem, Schdnbergiem, 
Śchlillingsem I in. Stolica Bułgarji, roz- 
brzmiewa pochwałami dla p. Tadetsza 
Mazurkiewiecza za wystawienie „Hal- 
ki* na scenie zofijskiej z p. Zofją Za- 
biełło-Mazurkiewiczową w partji tytn- 
lowej. - 

Wpierw jednak weźmy do rąk gło- 
sy o sitkcesach nadzwyczajnych Stani- 
sława Gruszczyńskiego. 

Po tryumfach w Lizbonie i Oporto, 
Gruszczyński zrobił wycieczkę sezono- 
wą do — Sobot pomorskich. W miej- 
scowej sali teatralnej dał wieczór arji 
operowych i pieśni, o którym wszyst 
kie pisma, na terytorjum wolnego mia 
sta Qdańska wychodzące — rozpisały 
się wprost entuzjastycznie. 

Niektóre z recenzji są ciekawemi 
dokumentami. Podajemy główną treść 
jednego z nich w dosłownym przekła- 
dzie: (Danziger Neueste Nachrichten 
z dn. 50 czerwca 1921 r.). 

„„Dla tych, co Gruszczyńskiego je- 
szcze nie słyszeli, koncert jego był 
sensacją. Gruszczyński jest to śpiewak 
w rodzaju Carusa, posiada głos znie- 
walającej piękności, prawie, że bezgra- 
nicznej mocy i we wszystkich rejestrach 
taki wyrównany, jak się to rzadko Spo- 
tyka. Bez wysiłku sięga ten wspaniały 
tenor wysokiego C, ale i niższe po- 
zycje ma pełne woluminu i dźwięku. 
Najsziachetniejszy materjał i najsubte|- 
mlejsze wypolerowanie techniczne—oto 
byłaby najkrótsza i najdobitniejsza cha- 
rakterystyka tego materjału, którego 
zdolność ekspresyjna nie ma granic — 
ze sposobu interpretacji wnioskować 
możne © inteligencji i temperamencie. 


Referat prasowy magistratu 
nadesłał nam następujący komu- 
nikat: 

W odpowiedzi na ostatni kow 
munikat spółki akcyjnej kolei 
elektrycznej łódzkiej, magistrat 
m. Łodzi czuje się obowiązanym 
wyjaśnić: każda spółka handlowa, 
przystępując do zalożenia jakle- 
gokolwiek przedsiębiorstwa, musi 
się z tem liczyć, że przy po- 
myślnej konjunkturze może osią- 
gnąć nawet olbrzymie zyski, ale 
w pewnych warunkach może ił 
stracić. Ta ogólna zasada jest 
zapoznawana przez spółkę trame 
wajową: jej się zdaje, że konce 
sja gwarantowała jej zyski. To 
też kiedy nastąpiły czasy wojny, 
lata chude, o tę gwarancję mcie- 
kła się pod opiekuńcze skrzydła 
pruskich okupantów. Niemiecki 
prezydent policji  rozporządze- 
niem z dnia 80 lipca 1917 r. na- 
kazał podwyższyć cenę biletów. 
Rada miejska na posiedzeniu 
swem z dnia 18 sierpnia 1917 r. 
uroczyście przeciw temu gwałto- 
wi zaprotestowała i wtedy też 
powzięła wniosek umiastowienia 
tramwajów, by raz nareszcie 
uwolnić miasto od pp. akcjonar- 
juszów, za którymi stal! wówczas 
potężni ich opiekunowie. 

Każda nmowa jest prawem 
dla stron Jeżeli w koncesji usta- 
nowiona była taryfa po 5 kop. 
za bilet, taryfa ta i nadal obo- 
wiązuje akcjonarjuszów. Niema 
takiego prawa, któreby nawet 
na czas wojny zmieniało warun= 
ki umów. Niemiecki prezydent 
policji zmienił jo bezprawnie. 
Sejm nasz zrobił wyjątek w tej 
ogólnej zasadzie tylko elektowni, 
tramwaje wiąc, © których nasz 
prawodawoa przemilozał, obowią- 


zane są po dziś dzień przewozić 
podróżnych po 5 kop. od osoby. 


Magistrat jednak nie ochota? i 
nie chce zmuszać akcjonarjnszów 
do stosowania dziś tej tarytv, 
dobrze sobie nuówiadamiając, -29 
jest ons już nie na czasie, To 
tot powodowany względami na 
dobro mieszkańców od ozasu do 
ozasn godzi sią na powne pode 
wyżki taryfy. Do podwyżek tych 
jednek nie jest obowiązany, ani s 
warunków koncesji, mni z prawa, 
godzenie sią na smianę taryfy jest 
zawsze tylko aktem dotrej jego 
woli. To też w rokowaniach z 
tramwajami mógł akcjonarjnszom 
wyznaczyć, czy po 6 proc. dywi- 
dendy, ozy też tej dywidendy 
wcale nie uwzględniać — bo w 
koncesji wysokości tej dywidendy 
miasto spółce nie gwarantowało. 
Na tej samoj zasadzie, że wazol- 
kie zwyżki taryfowe są aktem do» 
brej woli ze strony miasta, magi- 
strat miał prawo baczyć także na 
to, by część wartości biletu, prze” 
znaczona na fandusz renowacyjny 
szła rzeczywiście na renowacje i 
podniesienie sprawności tramwajów 


Co się nastąpnie tyczy podatkę 
od biletów, to podatek ten team- 
waje pobierały od podróżnych dia 
miasta, Dane o tem zamieszozały 
ogłoszenia w wagonach. Były 
więc w ten sposób tylko pobórca- 
mi podatka dla miasta. Pieniądze, 
które zebrały, są mieniem, miej» 
skiem. Czy więc może być jaka 
kwestja co do tego, żę magiatracki 
poborca podatku, jego fuukcjonac- 
jusz miałby prawo pieniędzy tych 
nio wwrócić ua pierwsze żądanie 
samego mocodawoy t. j. magistratu. 
Przecież pieniędzy cudsjoh st 
traymywaó nio wolno. 


Z sądu wojskowego 
w Łodzi. 


Ciężkie oskarżenia I błaha 
wińa ppor. Lipińskiego. 


(mt) W wojskowym sądzie o- 
kręgowym D. O. G. Łódź, odbyła 
sią w poniedziałek rozprawa kar- 
na przeciw podporacznikowi Mi- 
pińskiemu, byłemu  adjntantowi 
komendanta miasta i plącn ma- 
jora Bilyka, oskarżonemu 6 1/1) iż 
w celach zysku zaniedbał prowa” 
dzenia ksiąg magazynowych rze 
czy rekwirowanych po okupan- 
tach i ich inwentaryzacji; 2) iZ z 
powyższego powierzonego mu 
mienia skarkowego przywłaszezył 
sobie dywan i bronzowe sakno; 
8]iż w celach zysku rozdawał 
żołnierzam bez upowsźujenia wła 
uzy rozmalte przedmioty z maga: 
zynów powierzonych jego opiece. 
Przestępstwa te są przewidziane 


przez art. 188 kodeksu wojsko- 
wego oraz przez «rt, 666 1 638 
e. z, lll k. k.  RózpraWie prae- 


wodniczył sędzia major dr. Sox 


siński, oskarżał prokurator kapi- 
tatr dr. Brauner, obronę wnosił z 
urzędu aiwokat Kobyliński, 

Dochodzenia zostały wszczęte 
przez komendę miasta i placu na 
skutek wykrycią rozmaitych braz 
ków w liagazyuąch przy inwen 
taprzącji oraż wieści o popełnie- 
nych kradzieżąch, Jeden z gló 
wnych świadków, komendant mia- 
sta i placu, major Biłyk, wyjaśnia, 
14 w pierwszych dulach po roz- 
brojeniu niemców ile byłu żadnej 
orgącizacji, iż, podjąwSzy się do 
wództwa miasta, miał do pomocy 
zalejwo kilku olicerów, z których 
uważał oskarżonego za uajzdol- 
niejszego 1 najcuę iiejszego do 
pracy. Przepisów źżaduych mie 
było, tworzona dopieru rozkazy 
w miarę potrzeby 1 vkoliczuośgi. 
Oskarżony był jeduym -z człou- 
ków komisji delegoWANEJ dv prize” 
sSzacuwania rzedzy pużostałych I 
rekw'ruwanycu po deupaulach, 
KorzyStał Z jego UieQzrauivŁOnŁ- 
go zmufania I powinen byc wspul- 
nie z luby mi uupowiedzialny ża 
stan mazuzyuu do czasu |lweu= 
tar yzacji i oddania g0 llitendau- 
turze, 

Ww swej obrglie 
mec. Kobyliński zaslugi J 
oskarżonej? Poniesionu spolu" 
komendant*m Biłykiom przy UT- 
ganizacji komeudy miasta £ imaj- 


pońtreślii 
Trud y 


n 


scowych władz w Łodzi, Zasługi 
te usuwają w cleń wszelkie dro- 
bne nsterki, jakie s konieczności 
masłały mieć miejsce przy, kastał- 
towaniu się maszsj Społeczności 
z ogólnego ohao80. Inkrymino- 
wanie oskarżoną!nu ehćci zy 
jent wobec tego niesłaszną krzy- 
wdą. Jedyny drobiasg, oszaoo- 
wany na dziesiąć matêk, kawałok 
bronzowej materji, o Której zwre- 
cie mógł oskarżony nawet 2zapo- 
mnieć, nie może być przedmiotem 
zarzutów wobee powyższych Jego 
zaslug. 

Sad uwolni? oskarżonego 0d 
wszelkiej odpowiedzialności eo do 
pierwszego i trzeciego panktu ©- 
skarżenia, nznając brak wszelkich 
dowodów co do istnienia ehęoi 
zysku, fak również zarzucanych 
mu czynów, Skazał go jedynie 
na dziesięć dni aresztu domowa- 
go, pokrytych amnestją, za bez- 
prawne zabranie materjału bron- 
zowego, oszacowąsego na deie- 
siąć marek, Wniosek prokuratora 
o degradacją sąd odrzucił, 


Sprawa o przywłaszczenie. 


Tegoż dnia stawał przed tym 
samym trybunałem były szef eks- 
pozytury defensywy D, O. G. po- 
morskie w Tczewie, podchorąży 
Łabęą'lzki, Bronił oskarżonego rów 
nież adwokat Kobyliński, 

Oskarżenia polegało na tem, 
ża podch. Łabądzki, przyjąwszy 
od byłago szefa defensywy prz! 
uaozejnem dowództwie w Tczewie 
depozyta w piąniądzach, zabra» 
nyeh od przemytników w sumia 
okołe 20 tysięcy mk., sprzenie- 
wierzył je. Przestępstwo to zo» 
stało zakwalifikowane przez art. 
1 ustawy sierpniowej % 1919 r., 
jako podpadające karze Śmieroł. 
Sąd wojskowy w Grudziądzu toz- 
poznawał tę sprawę dwu 'rgtnie i. 
nie znajdując cech przestępatwa 
Z powyższej ustawy. zakwalifiko- 
wał je, jako zwyczajne przy własz- 
czenie 2 art. 246 niemieckiego 
kodeksu wojskowego: Najwyższy 
341 wojenny w Warszawie skaso- 
wał oba wyroki z powodu alejas- 
ności motywowania urzędowość 
charakterna czynności iukrymino- 
wanrch oskarżonemu i przekazu! 
sprawa do załatwienia wojskowe- 
mu sądowi okręgowomu D, O. G- 
Łódź. 

Sad okręgówy, po zbadania 
świadka porucznika Snjki, b. na- 

qi 
e 


Oszwartek 14 MWpen 1921 r. 


a 


Że wszystkimi krowmymi, nrzyjaciółmi i znajomymi dz 


ielimy się 


tragicgna wieścią, iż po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
mój najukochańszy mąż; nasz drogi ojciec, brat, ZIĘĆ; szwagier i wuj 


w wieku lat 52. | 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dzisiaj, w czwartek, o g. 5 mon. z dor 


PFrzemysłiowiec 


mu żałoby przy ul. Przejazd 20 na stary cmentarz ewangelicki. 


Stroskana Rodzina. 


CINIS 2 4.03 
i 7 ję FEMA 


RY LN 


W dnin 18 b. m. zmarł zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


B. P. 


MAKSYMILJAN 


przeżywszy lat 57. 


FUX 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w piątek, 15 b. m. o godz. E. 


dzące I Bkazał go na 1 rok wia- 
zięnia z zastosowaniem  amnestji 
i zaliczeniem do kary aresztu pre, 
wencyjnego, Na skutek tego wy- 
rokn miało nastąpić natychmiasto- 
we wypuszczenie oskarżonago na 
S| wolong stopę, wykonanie' tego za- 

j|rządzenia zostało jednak wstrzy- 
mane wskutek wniesienia zażale- 
nia nieważności przez prokura- 
tora, 


+ 


Bzczere współoznoje wyrażamy naszej kolsożance Rucie 
Jarkhiumównie I jej matce; naszej nauczyciełce, z po- 
wodu zgonu jej ojoa i męża 


Michała Jarb luma 


enice |-ej asy Glmnazjam yd. Tesh, 


Trzecia Loterja. Państwowa. 


„| Trzecia klasa — Drugi dzień. 
PISZE Ważniejsze wygrane: 


Mk. 250,090 nr. 25168, 

Mk. 70,000 nr. 26658. 

Mk. 20,000 n-ry 16111, 74205, 

Mk. 10,600 nery 36914, 77852. 

Mk. 8,000 m- 10875, 14844, 23482, 

£ | 50820, 47056, 50201, 72464, 75854. 

4 Mk. 5.060 n-ry 19055, 42592, 63536, 
Mx. 31000 n-ry Ż010, 5325, 4179, 14515, 

28202, 29529, 29481, 31502, 41268, 45051, 

18 | 48495, 54067, 58157, 64550, 69572. 


IAG 


BOŚ 


posłagę drogim nam 


Wozystkim, którzy 


zwłokom 


| hp. MICHAŁA JARBLUMA 


„| składa s głębi zbołałego serca serdeczne podziękowanie. 
Stroskasa Rodzina. 


oddali ostatnią 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tatu metereologicznego na dzień 
14-ty lipca. 


Z powodu przed wozesiego tzonu ni 
b, p. Dr. med. ELoPnazmr o. 
> Porucznika W. H. 


eodżałowanezo 
Baumesartona 


składa pozostałej rodzinie wyrazy głębokiego współczucia. 
Han 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym. : 

Zachmurzenie zmienne, chłodniej. 
Umiarkowane włatry z kierunków pół- 
noco-zachodnich* 


na Holckenerówna, Warszawa. 


ri 


RA 
OZON 


czelnika defenzywy w 
dowodów piśmiennych, 


PEE VAD SA 


Tczewie 1| Średnim związku z jego obowiąz 
orzekł zgod | kami słażby.  Wobro tego oskar- 
nie 5 wnioskami obrony, I$ w ozy- żony nlé podleza karze prza wi- 
nach  osiacżońggo niema cech dzianej w wymienionej ustawie 
przestępstwa z artykułu 1 ustawy |lscz z art, 246 niem, kol. wojsk. 
sierpniowej z 1919 r albowiem |za zwyczajne przywłaszczenie. 
def w kompetencji olbnsywy, am] Biorąc zaś pod uwave joro wiek | dzenią Stow. „Rebotnik*, Zarząd ko- 
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arasztowanych ‘u przemytmkó w. ; * Krandlo- 


te tedy ob A % M 1919, wprost z szóstej klasyj w lokrin Zw. Zaw. Prac. 
edy, obia- ta dykasterje nie | gimqazjnio, dotychozasown jegai wgob, ul Aleje-Kościnszki 21, odbe- 


Komunikaty. 


Z powodu nie odbycia się w pier- 
wszym terminie Walnego Zgróma- 


kAd Z saobą w ścisłym związku niękafalność, sięotrzymy wani ip dzia sie w drugim terminie i bedzie 
użbowym, Że dalej przekazanie sji ul poborów, wreszcie narace- | ważne bez wzelądy na ilość przyby= 


oskarżonemu tych piemądzy mis- 
so charakter raczej prywatiy niż 
urzędowy i nie stalu w bezjo- 


wie gury — 


ych członków. 
. Uwaga: Wstęp tylko za akśaza- 
lolo książeczki esłookowskiej. 21-1 


sprzemiew jerzonej 
San nzyał, że oskarżony zasuti- 
Je na wszelkie okoltezności iago. 


| 


cielna Nè 3, a fasolę w koopera 


Zona i 


Wiadomości bieżące, 


Nadużycia w wydz. zaprowiantowania. 


(k) Z wydz. zaprow. miasta za 
sfałszowanym kwitem z piecząt- 
kami i podpisami podniesiono 
przed tygodniem peluszki na sn- 


mę mk. 328.250.— i fasoli na sn-| 


mę 500.— tysiący marek. 

Buchalterja wydz. zapr. miasta 
otrzymawszy kwity nie zanważyła 
w przychodzie odpowiedniej cyfry, 
zaaląrmowała więc kierownictwo 
wydz. zapr. miasta, które rozpo- 
częło dochodzenia śledeze w trj 
sprawie. Okazało się, że fasole, 
podjętą za fałszywym kwitem, zna- 
leziono w kooperatywie „Pro- 
gres“ (dawniej „Achi-Ezer*)Dłoga 
24, m kierownika Rozencwajga, 
który oświadczył, że fasolę kupił 
od niejakiego Klassnera, malarza, 
który ze swej strony twierdzi, iż 
kwit mabył w cukierni od niezna- 
nej mu osoby, Klasgner zwrócił 
się de Jakóba Kornsberga, Szkol- 
na 4 o zbycie fasoli. 

Ekspedycją towaru %ajmowal 
sia Szyja Kopel, któryza tą czyn- 
ność otrzymał 5 tystęcy mare”, 
Po nitee doszło się jednak do 
kłębka. Odnalszł sią woźnica Gar- 
finkel, peloszką odnaleziono w 
nłynach: Drewnowska 7 i Koś- 


tywie „Prozr s%, Dzieki zaalar- 
mowaniu na czas przez buchalterję 
— zdołano oszustwo wykryć. 
Celem ustalenia, czy w oszuśt- 
wie tym nie brali udziałn nrzed- 
picy + wydz. ząprow. miasta, oddano 
sprawę tomisarzowi policji kry 
mir ałnej p. Weyerowi, który pros 
wadzi abecnie dalsze ślodziwo 
iiooporatywą „Progres“ zostala 
zamknięta a osoby, u których yun- 
lezgrogo pry ukt bqąlą pociągujęte 
do odpowiedzialnośc| za paserstwo. 


syn. 


Poza tym, wydz, zapr. miasta 
wystąpił przeciw kierownikowi. 
„Chrześcijańskiej kooperatywy w 
Radogoszczu, który zamiast 2 tys, 
funtów fasoli podjął 8 tysiące. 

Nadmienić trzeba, że przed 2 
miesiącami skradziono w Wydz, 
zaprow. miasta kwitarjnsz, z któ- 
rego skorzystali przestępcy przy 
oszukańczym wyłudzeniu towaru. 


Osobiste. 


Prezydent Rżewskiw dn. 15-g0 
lipca wyjeżdża na 6-tygodniowy nr- 
lop. Podczas nieobecności przez 3 
tygodnie będzie go zastępował wice- 
prezydent dr. Stupnieki, a przez dal- 
sze 3 tygodnie—wice-prezydent Woz 
jewódzki. 


Z rady miejskiej. 


Następne (nadzwyczajne) posie- 
dzenie rady miejskiej odbędzie się 
w czwartek, dnia 14 lipca 1921 r., 
o godz. 6-ej popol, w sali posie< 
dzeń przy ul. Pomorskiej N 16, ~ 

W razie niedojścia do skatku 
powyższego posiedzenia, - następne, 
prawomocne bez względu na liczbą 
obeenych, odbędzie się w tymże dniu, 
z tym samym porządkiem dziennym, 
o gadz, 7-ej wieczór punktualnie 
(8 22 R. O... 

Porządek dzienny: I. Komunika- 
ty. IL Wybory 20 członków rady 
do asystowania w dniu 30 lipca r.b. 
przy sporządzaniu remanentu w ma“ 
gazynach i składach wydziału zapro- 
wiantowania miasta, III. Wnioski 
magistratu w sprawie: 1) przyzna» 
nia pracowni om zacząlu miejskie- 
ʻO jednorazowego 100 proo, dodat- 
ki drożyźnianego: 2). podwyższenia 
taryfę na gaz. 

Zaświadczenia o posiadanych 
pieniądzach dła jadących do 
Niemiec. 

"losowtie do rozporzą zenia, 
MAWPZ0 przez wiuisierstwo siare 


Mzeszy. Niemięckież. ` Ggoby, 


wą 
bu 


(zwarta 14 jlpea 1921 r. 


przejeżdźające przoz Niemy, me- 
ą prawo do posiadania przy 80- 
fe pieniędzy w tej ilości, która 
została przez nich zadeklarowaną 
na punkofe pogrsnicznym | przez 
ten urząd do zaświadczenia wnie- 
siora. Zaświadczenia fe, w któ- 
„rych wymienione. muszą bTó pa- 
tunki posiadanych przez podrót- 
nego pieniedzy (oraz weksle, 02e- 
iki, przekazy | t. p.) wystawinne 
są na przeciąg 4 tyrodni. 
Ponieważ czesto sią zdarza, Że 
osoby, wyjeżdżające do Niemiec, 
nie zaopatrują się w te zaświad- 
czenia, więo w następstwie nars- 
żają sią na wielkie trndności przy 
wyjeździe z granio państwa nie- 
mieckiego, pdy ohcą s powrotem 
wywieźć swe pieniądze i walory 
w całości lub w onętol. 


Pobleranie podatków stem- 
plowych. 


k) Łódzka izba skarbowa otrzy- 
mała zawiadomienie, że. minister- 
stwo skarbu rozpisuje kongres na 
pracę s dziedziny administracji 
skarbowej pod następującymi wa- 
runkami: . 

1) rozdane zostaną: dwie pierw- 
aze nagrody po 25000 mk., oztory 
drugie nagrody po 15000 mk.. 
dziewięć trzecich nagród podzle- 
lone będą między dwu lob wiscej 
nblegających się, x tem jednak 
ocraniozeniem, źe nagroda wyższej 
klasy nie może bić niższą od na- 
grody przyznanej za pracę niżej 
zaklasowaną. 

2) W konkursie mogą brać u- 
dział tylko urzędnicy skarbowi 
wszelkich kategorii 

8) tematem prac jest mprosz- 
czenie i ułatwienie wymiaru, po- 
born i opzekwowania  państwo- 
wyoh podatków i opłat stemplo- 
wych, jak również i postępowania 
kagowego. Chodzi nio tyle o o- 
pracowanie, edpowiadające wima- 
'ganiom nankowo-literackim, ile ra- 
czej o uzyskanie praktyczujch 
wniosków, któreby przyczyniły się 
do podniesidnia wydajności dzisiaj 
obowiązujących” podatków I oplat 
atemplowych i wzmogły sprawność 
urzędów skarbowych, 

4) Przedmiotem opracowania 
może być zarówno całość danego 
dzieła skarbowege (jak nprz. eg- 
zekhucja albo wymiar), jak pośreń 
nich, wymiar opłat stęplowych, 
pobier. podatku od spadków i da- 
rowizn. Praca, wykazująca braki 
dzisiejszego systemu winna za 
wierać konkretne wnioski, zmie- 
rzające do usunięcia tych bra- 
ków. Zaleca się opracowywanie 
wybranego tematu w sposób rze- 
czowj i o ile możności zwięzły. 

Prace ukończone być mają do 
dnia 1 grudnia 1921 r, 


Wzrost | drożyzny. 


Komisja dia badania wzrostu 
osztów utrzymania przy głównym 
urzędzie statystycznym ustaliła, Że 
wzrost kosztów utrzymania w mie 
giącu czerwca dla rodziny, nieotrzy* 
mującej deputatu zwiększyły sią 0 
13,18 proc. 


Wyszedł z druku 


Ereblanka 


lo 5 letniego chłopca poszukiwana od zaraz. 
Goldenberg, Piotrkowska 62. od 2-3. 313—2 


Opłaty od wódek. 


Na skutek interwenoji atawa- 
rzyszeria kupców polskich, wnie- 
słona] do miufsterstwa skarbu w 
aprawia rozłożenia na raty do- 
Astkowsych opłat ed wyrobów 
wódczenych, pozostałych w han- 
Alu na 1 lipca r. b., ministorstwo 
skarbn (səkeia VI, wydział If) pl- 
amem z dnia 80 ozermea r.b. L. 
8728-21 komunikuje, iż przychy- 
lając się do prośby stowarzys:e- 
nia kupców polskich, poleca Ścią 
gag opłaty dodatkowe od pozo- 
stałości wódek w kwotach nie 
przenoszących mk. 50,000 mie- 
zwłocznie, należytości zaś prze: 
wyższające 50,000 mk. mogą być 
przez izby skarbowe odroczone 
do 25 września % warunkiem, źe 
bedą mtiszezone w wymiarze 80 
pros. —26 lipoa, 30 proc. — 25 
sierpnia i 40 proc, == 25 wrze- 
śniła 1921 roku. 


Niedołęstwo, czy złośliwość. 


Rząd unieważnił dotychczaso- 
we ‘legitymacje kolejowe dla u- 
rzędników, motywując to tem, że 
wyjdą nowe egzemplarze z oruku, 
W praktyce wygląda to na zwy- 
czajną złośliwość w kierunku ra- 
uezycielstwa. Bo oto równocza- 
dnie z początkiem wakacji wstrzy- 
muje się legitymacje a nie m&d- 
syła równocześnie nowych egzein- 
plarzy, dzieje sią to wtedy, gdy 
nauozycielstwo wyjeżdża do miejsce 
leczniczych lub na karsa nan- 
kowe. 


Kursy metodyczno-praktyczne. 


k) Otwarcie kursów metodycz- 
no-praktycznych dla kandygatów 
na nauczycieh w roku Szkolnim 
1921-22 nastąpi w dniu 16 Jipoa, 
o gods, 5 po poł„,w lokala miej- 
scowego meminzrjum nauczyciel- 
skiemo tmtenia Ewarysta Fstkow- 
skiego, przy nl. Czerwonej 8, 

Inspektor szkolny m. Łodzi 
zwraca nwazę wszystkich załnte- 
remowanych kandydatów, ża przy- 
jącie na kurs nie jest równoznacz- 
ne s nadaniem posady nanczY- 
cielsktej, Natomiast wszysoy ab- 
solwenci powyższego kursu, któ- 
rzy dla braku miejsca nia otrzy- 
mają stanowiska nauczycielskiego 
w szkole powszechnej w mieście 
Łodzi, będą mogli otrzymać w 
innych powiatach, mprz. w pow. 
łódzkim, łaskim, brzezińskim itd., 
stosownie do wskarówek ministe- 
rjum W. R.10.P. Kandydaci 
nie przyjąci na kurs praktyczny 
w Łodzi,” powodu braka wolne- 
go miejsca, mogą zwrócić się 
bezzwłocznie do inspektorów pow. 
lódzkiego, łaskiego i brzezińskie= 
KO, gdzie będą prowadzone ana 
logiozne kursa metodyczno-prak- 
tyczne. 3 
Zakład dla badania artykułów 
pierwszej potrzeby it instytut 

epidemjologiczny. 


(k) Sporządzane szkice na bu- 
dowę gmachu przy ul, Wodnej, 
w którym mieścić się będzie za- 
kład do badania artykałów pier- 


Tygodnik Handłowo-EKonomiczny 


Gdański 


poświęcony sprawom rozwoju stosunków gospodarczych między 


Gdańskem — Polską — Rosją: 


ynek 


Danziger Markt | 


tygodnik w języku niemieckim, informujący zachód o stanie gospodarczym Polski. 


Redakcja i Administracja: Gdańsk, Hopfengasse IGO, 


Reprezentant ma Łódź i okolice: S. Fuchs, Łódź, Piotrkowska 


2 pokoje z kuchnią 


1 przedpokojem, elektrycznem oświetleniem, za- 

mienię na takież mieszkanie, ewent. na ] pokój 

Ł kuchnią z gazowem oświetleniem. Dowiedzieć | -< 
się: Gazownia miejska — Kaca Główna. 


wszej potrzeby oraz Instytut epi- 
drmielosfożnę zostały przez mi- 
nisterjam robót publicznych po 
porozamiontu sę z ministorjem 
zdrowia — zatwierdzane, Obnonia 
dyrskcja okrerowa robót pablis 
oznreh przystąpiła «lo aporoqdze: 
nia azezerółowych planów budo- 
wy, Oreść materiału pofrmebnera 
do budowy, |Jak oseła, drzewo, 
została jot zwieziona na miejsce 
a plac pod budowę osrodzono. 
Projektowany smach stanie na 
placen, przestrzeni 5000 metrów 
kwadratowych, zsaofiasrowanym 
przez magistrat. 
Botychczas, z powodu braka 
odpowłedmego  kredyta, roboty 
około budowy  projektowaneco 
gmachu postępowały wolna, obe- 
cenie wobec zapewnionego przez 
miniaterjnm przyrzeczenia fandn- 
azu na roboty początkowe, buio- 
ws prowadzona będzła energicz- 
nie, Zarówno szkice, jak i Sam 
projekt budowy gmachu SporZzĄ- 
izi} arohitekt p. Lisowski. 
Bndowa gmachu do badania 
artykułów pierwszej potrzeby oraz 
instytutu epidemjologicznego, któ- 
rego koszty obliczono na 50 mil- 
jonów marek, potrwa lat paro, w 
każdym razie gmach oddany bę 
dzie do bżytku w ciąga trzech lat. 


Podstępne wytnozanie ofiar. 


(k) Otrzymano ta zawiadomie- 
nie, poparte dowodami nadesła 
nami przoz zarząd stow. ełucho- 
niemreh Żydów m. Warszawy 
„Spójala“, że członkowie byłego 
gtowarzyszonia glachoniemych 
„Bamopomos” w Łodzi korzystają 
za stempla zlikwidowanego w r. 
1016 stoWarzyszania f zbierają 
nadel od osób prywstnrch datki 
rzekomo na cela Stow., a zdobyte 
w ten sposób pieniądze obracają 
na własny użytek, prowadząc 
życie hulaszcze. Wobec tego za- 
rząd stow. „Spójnia* ostrzega 
owół, aby nie dawać $żadnych ©- 
flar na rzecz nieistniejącego już 
stowarzyszenia w Łodzi. Zgła- 
szających sią oddawać należy w 
rące władzy jako oszustów, 


Strejk na cmentarzu Żydowskim. 


Pertraktacje w sprawie zażegna- 
nia strejku na cmentarzu i w gmi- 
nie żydowskiej nie doprowadziły 
do skutku, Zarząd gminy zapro- 
ponował 50 proc., tytułem jedno- 
razowego zasiłku drożyźnianego, a 
od 1-go sierpnia, jeżeli warunki 
ekonomiczne nie ulegną zmianie 
dalszą podwyżkę. Związek zawo- 


dowy pracown. gminy żądał pod- 


wyżki pensji 100 proc. Pracowni- 
cy gminy i cmentarza porzucili w 
dniu wczorajszym pracę. Zarząd 


owierzył załatwienie tej sprawy p. 
eumanowi i Landemu. 

Pożądana jest interwencja ins- 
pektora pracy, aby ciała zmarłych 
zostały pochowane 
rozkładowi. 
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Zdemobić 


Korzystna okazja 
dla przędzalni wigonjowych 


10 dwugremplowych assortymentów szerokości 
1480 mim w doskonałym stanie wraz z zgrzebłami 
i 12 selfaktorów, również doskonale zakonserwo- 
wanych natychmiast pe przystępnej cenie 


Rewelacja księcia 
Windisch-Graetza. 


(mt) Na węgierskiem zgroma- 
dzeniu narodowem podniósł książę 
Ludwik Windisch-Graetz ciężkie za- 
rzuty przeciw hrabiemu Michałowi 
Karolyi i jego przyjaciołom poli- 
tycznym. Książę oświadczył, że o 
tuchu rewolucyjnym, zorganizowa- 
nym przez Karolyiego, otrzymał 
pierwsze wiadomości jeszcze w ro- 
ku 1918, gdy jako minister apro- 
wizacji bawił w Berlinie, gdzie mu 
zwrócono uwagę, że niemiecki sztab 
generalny śledzi ten ruch, wycho- 
dzący z łona węgierskiej partji nie- 
podległościowej. Sztab niemiecki 
był również poinformowany o fran- 
cuskich i włoskich stosunkach Ka- 
rolyiego i o tem, że tenże jest w 
siużbie koalicji, której wraz ze 
swymi przyjaciółmi dostarczył cen- 
nych wiadomości. 

uwczesny cesarz Wilhelm upo- 
ważnił go do oświadczenia cesa- 
rzowi Karolowi, że niemiecki sztab 
generalny odkrył wszystkie nici 
węgierskiej organizacji rewolncyj- 
nej. Wilhelm oświadczył, że dalsze 
prowadzenie wojny jest w tych 
warunkach niemożliwe, gdyż z je- 
dnej strony zdradzają stale wojska 
czeskie, a z drugiej strony grozi 
armji anstrjacko-węgierskiej wcześ- 
niej czy później katastrofa z powo- 
du agitacji rewolucyjnej paftji Ka- 
rolyliego. W dalszym ciągu miał 
się Wiihelm wyrazić, że rząd fran- 
cuski posługuje się Karolyim jako 
szpiegiem, by osłabić odporność 
mocarstw centralnych. 

Następnie ke AŃ Włodisch- 
Graetz wynurzenia franonskioh de- 
putowanycb, z których wynika, że 
Karolyi rzlozywiście Bspiegował 
na rzecz koalicji" Jeszese przed 
katastrolą monarchii wszedł Ka- 
rolyl w układy z Rosją sowiecką 
i powziął plan sprowadzenia roz- 
kladu Brmj iausryjacko-węgierskiej 
zapomocą agitacji bolszewickiej, 

' Rewelacje te, zarznoające he, 
Karolyiemu zdradą Stanu, Ww;ywa- 
laty w politycznych kołach Buda- 
pesztu ogromne wzburzenie. Wszys 
cy ozłonkowię bylego rządu Ka- 
rolyiego, przebywający obecnie na 
Węgrzech, oddali się Sami do 
dyspozycji sądów, by módz się 
oczyżcić ze stawianych im Zarsn- 
tów. Również i obecny prezydent 
ministrów, hrabia Betulen zawe%ż- 
wał księcia Windisch-Graetze do 


przedłożenia salowi swych do- 
wodów, celem uknrania winnych 
z całą surowością. 

Z jedynego dokomentu, który 
rzeczywiście przedłożył Windisch- 
Graetz, wynika, ża Raralyl był w 
afognnkach nietyle z rząlem fran- 
caskim, jak raczej ze sferami mi- 
nistra Caillaux i %  Bonjalistami 
franenskimi Renandelem i Plumem, 
Pozatem zapowiadał ka. Windisch- 
graefz przedłożenie druriego do- 
kamantu, w którym Karolyi miał 
zdradzić plan niemieckiej ofansy- 
wy na Shemin de Dames. Hrabia 
Karcelgi przebywa obecnie w Dal- 
macji. 


Gen. Kuropatkin. 


Osoba z Rosii, a spokrewniona 
z geń. Kuropatkinem, b. niełor- 
tannym dowódcą armji rosyjskiej 
podczas wojny z Japonją, Opo- 
wisda, iż wszelkie po:łoski, ja- 
koby Kuropatkia został rozstrze- 
lany przez bolszewików, są bez- 
podstowne;, gdyż «generał zamie- 
szkuje już od roku 1916 w swoim 
majątku Szeszorgna w powiecie 
toropieckim, gub. pskowskiej, skąd 
od tego czasu womle nie wyjeż- 
dżał, Genera! zajmuje się gospo- 
jarstwom na pozostdwionej mu 
ziemi przez włościan, którzy ođ- 
noszą się do niego Z wieikim sza- 
cunxiem i prócz tego pisze pa- 
tóiętniki z wojny rosyjsko-japoń" 
skiej, bolszewicy niejednokrośnie 
proponowali mu już objęcie do- 
wódstwa jednej z armji oserwe- 
nych, ale generał odmówił, 


W UKITYCSA ARONIA TYT Z WOTA S 7 TIE AGE S ON 
Słuchacze kursów buchal- 
teryjnych I. Mantinbanda 
składają 
Mik. 4.3008.— 
na „Żłobek*. 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuchs 


wyjechała 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


Ołwarto 


Biuro Pośrednictwa Pracy 
Stow. Spółdz. „OSADNIK KANIOWSKT* 


na powiat Drohiczyński (Kres 
stolarzey 
piekarzc, szewoy, Cieśle, kurs 


Potrzebni są: ślusarze; 
krawcy, garbarze; 


charki. Specjaliści kandlowcy, rachunkowcyę 


Wschodnie). 
owale, mydlarza, 


Em 


sjerki, pisarze. 


Reflektanci zgłoszą. się 


ze świadectwami do Kooperatywy 10 Dyw. piech., 


al. Zachodnią 50, u p. Szalenozyka w godz. od 10—12 i od £—6 po poł. 


OE i m ni a a 


FKSPEDYCYJKO-TRAWSPORTOWA w Warszawie, 


posiadająca własny tabor semochodowy i konie, obszerne 
składy í biura ' 


pragnie połączyć się z takimż domem w Łodzi, 
mającym w centruła miasta bluro i składy. 


Oferty składać do Biura Ogłoszeń A. Gibiański, Warszawa, wl, 
Karmelicka 5, tel. 88-31, sub „8417%. 


Bank owiec (przybyły) 


jz wieloletn:ą praityką w pierwszorzędnych instytucjach bankowych 
zagranicznych, jako: OródiL Lyonnais, 5ocióté Générale, London Joint 
City $ Midland iiank Ltd., Dir. der Disconto Gesellschaft, z dobrą 
j | znajomością języków: francuskiego, angielskiego, niemieckiego, pol 
© |skiego, rosyjskiego i hiszpańskiego, oraz buchalterji poszukuje 
3 |posady iub innego odpowiedniego stanowiska. Łaskawe oferty 
3 proszą składać do admin. „Głosu* pod lit. „A, H“ 802—1 


Kursa 


izowani mają piorwszeństwo. 


i uzupełniające 
„NAUKA 


w Krakowie, ul, Jasna 5 


przygotowują do matury gimn. 
real; seminar. do egzaminów 


458—1 


LŁekarz-Dentysta 


P. Kęedonatóna 


akowicoe | 
Willa Konradowej. | 


ETET skm Tm WINANNWNNO 


OŁ, 


FOGENJA KERER GERSZOMI 
Piotrkowska 121, m. 3. 
Poszukuje się 
jepszej służącej ze zNna- 
jomościę szycia i goto- 
wania. Zgłosić się: ul, Zio- 


tona 20, parter, od 10—2 
i od 4—6 pp. 65—1 


Zapinęty 
2 książeczki emerytalne 
dla Balbiny Krawczyk 
i jej córki Stanisławy, 
wydane przez Kasę Prze- 
zorności w Warszawie, 


Takowe siq nnieważnia. 
304— | 


218—2 


maturycza8 


do sprzedania, Zaiateresowani zechoą napisać | z noszezsgólnych klas í przed | Tp a = - 
oferty pod „Z. K. 20856" do Rudolfa lotów. Kanka LAr aie jjirselbergor Maroin sgu- 
Mosze, Zurych. 355—] | dywidnalna i systemem kares- bił lęgitymację woj- 

za pomiosoyjżym. 304—00 | skową P, K, U, w Toma- 


sowie, 517—3 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 pea 1921 roku 


0 polski handel 
z Rumuniją. 


-—0— 


Zawarcie traktatu handlowego z 
Rumunją powinno zwrócić wreszcie 
baczniejszą uwagę naszych kół han- 
dlowych g przemyslowych na ten kraj, 
typowo rolniczy; pokrywający swoje 
zapotrzebowanie wytworów przemy- 
słowych wyłącznie przez import, w 
tem wielu artykułów, wytwarzanych 
przem przomysł polski Nasi kupcy 
i pośrednicy interesowali się dotąd 
Rumnnja przeważnie, jako eksportu- 
jącą produkty rolne; czas by zwrócić 
na nia uwagę, jako na rynek zbytu, 

Import do Rumunji wynosił w r. 
1919 ilość 898 i pół tysięcy ten to- 
warów za kwotą przeszło 3 miljardy 
6800 miljonów lei. Na tę sumę zło- 
żyły się: wyroby włókiennicze roślin- 
ine za 886 miljonów, wełna i wyro- 
iby wsłniane za 285 mil., konfekcja 
za 267 mil, skóra i wyroby skórza- 
ná za 258 mil, metale i wyroby me- 
żalowe za 187 mil, papier za 88 
mil, wyroby szklane ża 28 mil, ma- 
szyny za 98 mil, owkier i wyroby 
sukrowe zą 149 mil, wozy i powo- 
zy za 28 mil. i t.d. Wśród wy- 
mienionych wyrobów przemysła prze- 
ważnie fabrycznego dużo mogłoby 
gig znaleść wyrobów polskich, 

Niestety, jak dotąd, tylko „mo- 
głoby*, 

Po wojnie, kióra usunęła z ryn- 
kn romońskiego dwóch dawniej głów- 
nych dostawców, Niemcy i Austrją, 
wytzerpanym z zapasów rynkiem ru- 
amuńskim zainteresowali się przede- 
wszystkiem włosi, francuzi, czesi, 
anglicy, następnie awatrjacy, A za- 
ezynają przybywać jaż i kupoy nie- 
miągoy. Mało natomiast zaintereso- 
wania sią rynkiem ramuńskim wy- 
kasuje polski przemysł i handel, 
które, ze wxzlędu na bliskie sąsiedz- 
two, mogloby mieć dobre warunki 
nsadowiónia się w Rumunji, tembar- 
apel, że rumuńskie kanieeńwo bar- 

zo interesuja się polskim przemys- 
łem, nie zna jednak zupełnie polskie- 
ego rynku i palskich Źródeł zakupu. 
Trzeba przyznać, że Polacy, kupcy i 
przemysłowcy bardzo mało czynią, 
aby Rumunów ze stanem rynku pol- 
skiego zapoznać, tymczasem włosi, 
czesi, francuzi zjawiają się sami, ja- 
ko komiwojarzerzy albo właściciele 
tówarów i zarzucająrnmuńskich kupe 
tów; i organizacje handlowe ofertami, 
katalogami i wzorami. Niemy ofia- 
rują towary na bardzo dogodnych 
warunkach. do sprzedaży komisowej. 
dednem słowem, narody przemysłowe 
używają wszelkiej energji i wysiłków, 
aby opanować rynek rumuński, który 
jest wart wysiłków. 

W chwili obecnej panuja w Ru- 
munji zastój, który jest oddźwię- 
kiem ogólno-światowego przesilenia 
(co już „Goniec* zaznaczył niedawno 
w swaj kronice gospodarczej). 

Czas obecny jest jednak zupełnie 
udpowiedni do zapoznania rnmnń- 
skiego kupiectwa z naszym przemys- 
łem i naszą możnością eksportową, 
my w jesieni -~ kiedy oczekują w 
Rumunji ożywienia sią interesów — 
mogły być, nawiązane rzeczywiste 
| landlowe stosunki. Traktat handlo- 


wę, zawarty między Polską a Ru- 
meimio. przymiesie żadnej korzyś- 
u. o inicjatywa, i przedsiębior- 


€zoóć Prywatna nia zwrócą uwagi na 
Gw :er8ją408 się konjuktary, 

Rynek rumuński jest dosyć irud- 
My, ze. względu na spacjalne warun- 
M tamtejszego Wandin, a ich pozna- 
16 wymaga wiola czasu i kosztów. 
Obok więc indywidualnych wysiłków 
wrdńlniejsze wynikł dałyby się osią: | 
Ignat, jeśliby silniejszaw kapitały pol- | 
(kie domy handlowe weszły w sto- 
junk) m poważnemi organizacjami 
|lsndiowemi rumuńszkiemi, albo toż 
pślihby stworzyły wspólne rumunsko- 
[polskie towarzystwo importowe eks- 
portowe, na wzór podobnych orga- 
Mzacji „ozesko i włósko-rumuńskich, 
Wdzięczne zadanie miałyby w tym 
Vzelądzie polskie kousułaty w Bu- 
Mnnji, których jest obecnie cztery, 
i naszej zaś strony organizacje, jak 


Wwiąykt przemysłowców i kupców, 
taż małopolskia izby  bandlowo- 
Piono, 

| i 


Sprawa Natansona w drugiej 
instancji. 


W głośnych sprawach wspól- 
właściciela t szefa domu bankowe- 
go „3. Natanson i S-wie* p. Ka- 
zimierza Natansona i dławolotnie- 
go prokorenta I dysponanta tej 
firmy Filipa Aschera zapadły prze? 
kilka miesiącami dwa wyroki, któ- 
rych mocą pierwszy nznany za 
winnego zlekceważenia przepisów 
dewizowych skazany został na 100 
tys. mk. grzywny, na konfiskate 
około pół miljona walorów polskich 
| rosyjskich, tudzież na pozbawie- 
nfe prawa zarządzania domem ban- 
kowym w otągn roku; drugi zaś — 
sa winnego przekazania wbrew 
przepisom obowiąznjącym na rzecz 
firmy sagranicznej sumy około 18 
miijonów marek, oraz sprzedaży bez 
zezwolenia komisji dewizowej su 
my 400 dolarów iskazany na 100 
tys, mk. grzywny i na 10 tys. mk. 
grzywny i na 10 tys. mk. opłat 
sądowych. 

Na skutek skarg apelacy. nych o- 
bn skazanych sprawy te przyszły 
wożoraj pod osąjzenie warszawskie 
go sądn okręgówego. 

Opinja rzeczoznawców p. Kar- 
pińskiego, b. min. skarbu idr. Fas 
jansa wypadła na korzyść oskarżo” 
nych. Wadłag niej zarzal działania 
na niekorzyść waluty polskiej jest 
niensprawiedliwiony, nawat wyłą= 
ozony i raczej należałoby uznać jż 
sam wi wóz walorów polskich bylby 
pożyteczny dla polskiego obrotu pio- 
niążnego, jako ulokowanie zagra- 
nicznych funduszów w połskich pa- 
pierach. 

Po wysłuchaniu oskarżenia i 
wyczerpującej obrony — wydzi»! 
odwoławczy sądn okręgowego u 
ohyłił w części wyroki sądów pò- 
koju X i XXI okręgów i skazał: 

P. Filipa Aschera, jedmie zá 
sprzedaż 400 dolarów, na 25,000 mk. 
grzywny i nniewinniając go $o do 
żarzitu przekazania za granicę 13 
milionów marek. P. Kazimierza Na- 
tansona — na grzywnę, wymierzoną 
przez I-sżą instancję, t.j. na 100,000 


PYT 310 
mk. i zwalniając od zakazu zèrzani 


dzania domem bankowym i nskazu- 
jąc mu zwrócić skonfiskowane wa- 
lory i rubie carskie. 


Przemyst i handel. polski. 


[] © zbyt towarów włóke | 


nisłych. Na naszym rynku wê- 
wnątrznym daje się odczuwać prze 
syosnie wyrobami wlókiennicz: int. 

Te też w kołach zainteresowa- 
nych w przemyśle tekstylnym 
wielką przywłązuje sią wagę do 
poczynań prac przygotowawcz:ch 
do traktatu handlowego z Rosją i 
Ukrainą, które w przyszłości — 
uależy przypuszczać — będą pier- 
wszymi odbiorcami tej dziedziny 
paszego przemysłu. 

Rówmież umowa polsko-węgier: 
ska budzi duże zainteresowanie, 

Należy zaznaczyć, że zarówno 
przyszły traktat hadllowy z Rosją 
i Ukrainą, jak i nmowa polsko- 
węgierska otwierają szerokie wi- 
doki na nawiązanie ożywionyci 
stosnuków z temi państwami. 


[] Stemplowanie piąćset- 
rubłówek. W tych dniach w 
miuigterjum skarbu ma się odbyć 
narada w sprawie w rwpdędownia 
rubli carskich, będądych: dotych= 
czas w Obiegu, aby przegżkownzi 
MaBOWEMU rztésůlu Da polski ry- 
ték pieuiężuy nowycu Vanktuuloń 
pięćsetrubiowych o0arsuich, ktore 
jest dokónywanem przez ageuiów 
bolszewickich. 


Kronika ekonomiczna. 

* Spadek cen wyrobów 
porcełanowych. — Uuziałowcy 
ZWIĄŁKU Skonomicznegy przemy- 
sti porcelanowego odbyli w Karis- 
bazie tarado, na której amawia- 
h sprawę kryzysu tej właśnia dzto- 
diziuy przemysiou. Webrykanci tu- 
lerzy porcelanowych obniżyli ce- 
ny towarów, 


* Banknoty w”Czechosłto- 
wacji, [Ilość banknotów bedą- 
cych w abisrn w Czechosłowacji 
wynosiła w dniu 80 czerwca r. b. 
11.167,515.,675 koron czeskich. Su- 
ma ta mniejszą jest od sumy e- 
misji wyznaczonej przez parla- 
ment o 874,247 koron czes. 


* Zniesienie podatku na 
towary miemieckie. Na za- 
sadzie: postanowienia rady minj- 
atrów królestwa 8. H. 8. w dnin 
24 czerwca zniesiona została t- 
sława z Anis 2 kwietnia 1921 r., 
podłnw której cto od towarów nie- 


mieckich było nodwyższona © 50 
procen!. 
dńaczonych. /hoSgcania SIĄ 


Stanów Zjodnoczonych wępążą SIĘ 
dobitnja w nadmierne powięk- 
SZEDin kapitalt Zlotegy  Nantyw 
złótą enrapejskiogo gy Stanów 
Źleńnoczonych, jakt sio rozpoczął 
W eznsia wojny trwa dotad z nie- 
słabnacą siłą. W ciązn 5 miesię- 
cy m b. import złota do Stanów 
przewyższył jero eksnort o 390 
milionów dolarów. W dniu 1-ym 
czerwcu zapas złoła w Stanach 
wynosił 3 miliardy dolarów. | 


* Budżet wąqierski. Bu- 
izet wącierski na rok 1921—22 
przewiduje 26.784 milj. koron 
wydatków 1 20.296 mili. koron do 
chodów. W ten sposób deficyt 
wyniesie 6 4538 mil. koron. 


* Zewnętrzny handel Ro- 
sji. W ciągu pierwszych 4 mie- 
giecy m b. nadeszło do Rosji 
5,076.859 pud. różvgceh towarów, 
y których 82 proc. przypada na 
materjały opałowe, 19.1 proc, — 
artykuly spożywcze 1 21.6 pr. — 
wyroby metalowe. W tym samym 
okreśiewywiezfono z Rosji 1,082,000 
pnd. różnych towarów. 


* Bank kooperatyw w 
Moskwie. W 'loskwie atwarty 
został bank kocperatyw, który u- 
dziela pożyczek drobnym koope- 
ratywom, towarzystwom przemys 
słowym 1 dostawcom. dla, pań 
stwa. Przy banko. otwarty jest 
oddział zacraniczny dla operacji 
z zasranicznemi bankami bandlo= 
wemi, Bank przyjmuje depozyty 
t ma prawo zakupu złota srebra 
i platyny, zarówno w pieniądzach 
jak i w wyrabac!:. 


* Złoło rosyjskie zagra- 
nicą. Na poczatku b. m, przybył 
a Rosji gowieckiaj do Rawla Wa- 
ron, majacy 900 padów złota i 
eskortowany przez 6 komisarzy. 
Biuro Havasa komunikoje z Haw» 
tu, że przybyło tam 49 s rzinek 
złota rosyjskiego na statka szwec- 
kim 20 Sztokbołma. Dla kogo zło- 
to jest przeznaczone niewiadomo 

* Finanse bolszewickie. 
Komisarjat sowiecki do spraw fi- 
nansowych ogłasza, że dotych- 
czas wydatki wyniosły miesięcz= 
nie 200 miliardów rubli papiero- 
wych. Obecnie jednak -suma fa 
mesi być podwyższoda do 600 
miljardów miesięcznie, celem po- 
krycia koniecznych potrzeb .pań- 
stwowych, które oblicza się dzien- 
nie na 53 miljardy. Kząd sowiece 
ki jednak mie jest w możności tej 
sumy w tłągu dnia wydrukować. 
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bowiążzkiem 
ym, którzy 
az na miesiąc 
dministracja : 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Notowania z 15 lipca. 

Usposobienie dla akcji nie uległo 
zmianie, przy obrotach mało ożywio- 
nych. Tendencja dla walut i dewiz za- 
granicznych słabsza. Usposobienie dla 
papierów procentowych nie uległo zmia- 
nie: w dalszym ciągu są one poszuki- 
wane po kursach dążących w górę. — 
Ruble bez ruchu, w zaofiarowaniu. 

Watuty. 

Paryż 155—152 i pól. 

Londyn 7050—7050, 

Wiedeń 260—257 i pół, 

Budapeszt 6,50. 

Dolary St. Zjedn. 1890—1882,50. 

Berlin 25 i pół—25 I jedna czwarta. 

4 i pół proc. Tow. Kred, Ziem. 291 


—290; markowe 81 i pół. 


5 proc. m. Warszawy 475. 
Obligi Banku Ziemiańskiego 100. 
6 proc, m. Warsz. z r. 1917 markowe 
115 i jedna czwarta—115 I trzy czwarte. 
Akcje bankowe. 
Bank Dysk. Warsz. 1-4 em. 2550— 
2500. j 
Bank Handl. w Warsz, 1-8 emisji 
1900—1925, 9-ej i 10-ej em. 1800—1875, 
Bank Zachodni 1-2 em. 1500, 5-ej 
etn. 1440. 
Bank Kredytowy w Warsz, 1-5, 5, 
4 5 emisji 3000—3550—2000, 
Drzewn. przem. i handlu 1-2 em. 
i 5-ej em, 1675—1700. 
Warsz, Tow. Kop, 
Hutn, 16700— 15850. 
Lilpopy 3450—3475—5450. 
Ostrowieckie 3550—85300—8325. 
Rudzki 25750—28000, 
Starachowice 1-2 em. 7550-7425. 
Borkowski 1-6 em., 1615—1800— 


Węgł. i Zakł. 


1575, 
Handel i Zegl, 1-4 em. 2575—2325, 
Elektrownie Okr. w Pruszkowie 

1-5 em. 855—815. 

Polska Nafta 1-5 em. 2575—2300. 

Warsz. Tow. Pożycz. na zastaw 
Ruchomości 2200. 

Br. Jabłkowscy 1425. 


"Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 
Ostatnie notowania na nieurzędo- 
wej giełdzie warsz. były następujące: 
Marki niemieckie 2. 
Dolary 1900. 
Fnnty 7000. 
Franki 146. 
Bilon srebrny 130. 
Ruble srebrne 450. 


kurs marki polskiej. 


GDANSK, 15-go lipca. Na giełdzie 
tutejszej dziś płacono: za przekazy na 
Warszawę—5,85, za marki polskie (4o0- 
tówka) — 415, za dolara amerykańskie- 
do — 72, za 100 franków francuskich— 
585 . 


Dowizy zagraniczne. 


SZTOKHOLM, 12 lipca. Berlin 6,05, 
Londyn 17,14, Paryż „90, Bruksela 
36,15, Szwajcarja 78,25, Amsterdam 
150,75, Kopenhaga 75,80, Chrystjanja 
84,25, Waszyngton 461, Helsingfors 8. 

PARYZ, 12 lipca. Niemcy 16 i trzy 
ósme, Ameryka 12,86 i p Belgja 08, 
Anglija 46,78, Holandja 410, Włochy 58, 
Hiszpanja 165 pół, Praga 16 i trzy 
czwarte. 

` AMSTERDAM, 12 lipca. Berlin 40,7 
pół, Wiedeń 0,46, Londyn 11.39 i pół, 
Paryż 24,40, Szwajcarja 50, Kopen- 
baza 50,15, Sztokholm 66,88, Chrystjanja 
42,50, Nowy Jork 315 i pół, Bruksela 
25,98, Madryt 51,25 i pół, Włochy 14,25. 


„Głosu Polskiego“ 
wynoszącą w Łodzi mk. 
miesięcznie. 


w dniach najbliższych 
ctwo będzie zmuszone 
do domów. 


do domu. 


jest prenumerata. 
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Bawełna. 


LIVERPOOL, 12 lipca. Bawełna 
obrot 12000 bal, import 15300 bal, na 
lipiec 8,56, na sierpień 8,47, na wrze- 
sień 8,60, Bawelna amerykańska o 24— 
50 punktów wyżej, bawełna brazylijska 
o 24 punktów wyżej, bawełna egipska 
o 50 punktów wyżej. 


Wywóż bydła do Niemiec. 


Jak się dowiadujemy, krakowskie 
organa kontrolne przytrzymały onegdaj 
na dworcu w Trzebini wielki transport 
oys rogatego, które wywożono do 

iemiec w celach spekulacyjnych. 

Sprawa przedstawia się fiastępują- 
co: Oto znany juź w Krakowie handlarz 
na wielką skalę Władysław Zurek, prze- 
ciwko któremu przed niedawnym cza- 
sem wdrożono dochodzenie o wywóz 
słoniny zagranicę tudzież — „dostawę“ 
prowiantów dła różnych instytucji hat- 
dlowych. ~- 

Wł. Zurek wszedlszy w porozumie- 
nie z kilku handlarzami ze Wschodniej 
Małopolski zakupywał wielie ilości 
bydła w okolicach Lwowa i S$ 
które potem wywożźił zagranicę, ostat- 
nio do Niemiec. 

Przed kilkunasta dniami nabył Zu- 
rek za pośrednictwem swego wspólnika 
Hochmana w Stryju 110 sztuk bydła 
rogateżgo za sumę 8 milj. 818 tys. mk. 
a postarawszy się we Lwowie 0 se 
wiednie pozwolenie na óz do 
kowa. Chcąc ominąć czujne oczy władz 
krakowskich skierował Zurek cały ten 
transport nie do Krakowa aie do Wie- 
liczki. Stąd zaś zamierzał go wysłać 
mimo braku pozwolenia na dalszy wy- 
wóz, poza Kraków, co się Zurkowi 
w części udalo — transport bowiem 
zajechał aż do Trzebini. 

Tutaj jedńakże zawiodła szczęśliwa 
gwiazda — machinację przejrzano i cały 
transport po telefonicznem zawi ie- 
niu wladz z Trzebini, zawrócone stam- 
tąd do Krakowa. ; 

Transport ten konwojował Pruhus 


Kartagener, handlarz a perry icz 
w Ludwinowie, pity Zurek 
po 1500 marek od sztnki, 
W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
Zurek ymi Za. 
— pod pozorem dostawy 


granicę bydi 
na Górny Siąsk. Q 


Założenie „Hanzapoł”'u, powsze-. 
chnego towarzystwa transpor- 
towo-okrętowego, Sp. z ogr. Odp. 


„iHanzapol*, powszechne towarzy- 
stwo transportowo-okrętowe s on ży 
oddział w Łodzi, przy ui. Moni 8, 
którego centrala znajduje się w War- 
szawie, założone w Łodzi w dn. 1 lipca 
r. b. zawiadamia nas, że dzięki ar 
lęzionym stosunkom 1 celowym, ado- 
skonalonym urządzeniom jest w stanie 
wszelkie czynnosci, wchodzące w zakreś - 
ekspedycji jak najszybciej i najdokła- 
dniej załatwić, > 

owarzyatwo „Hanzapol” jest f 
mierzone s nsjpoważniejszemi 1 najbar- 
dziej renomowanemi przedsiębiorstwami 
ekspedycyjnemi zagranicy, na | poż] 
wszym pianie z „Hansa—Reinsoe—Kon- 
zeri", do którego należą. „łlansa”, ek», 
cyjne towarzystwo trausportowe, Towa- 
rzżystwo Manheinskich składnie, Eksps- 
uycja Reńska i rzeczna, sp, £ ogr. Odp. 
Minsterskie towarzystwo akcyjne 28- 
glugi 1 składnio, Belgijskie Towarzy- 
stwo Akcyjne Phenit khenan, Antwer- 
pja, Holendersko- Niemieckie Towarzy- 
stwo Truasporiowe, Amsterdam, Beriiń- 
skie Towarzystwo Transportowe. „Han- 
sa*, Sp. £ ogr. odp, i inne oraz {ije 
tych przedsiębiorstw. Również firma 
ma bądz filje swoje, bądz zastępców we 
wszystkich ważniejszych portach, jaxo 
to; w Gdansku, Hamburgu, Bremie, 
Lubece i in, oraz we wszystkich po- 
graniczsch FolskL | 

Specjalną pieczę otiaruje Towarzy- 
stwo transportom wełny i bawełny i 
[rzygotowaio wielkie składy o pojem= 
nosci do $00 wagonów przy ul. Pomor- 
skiej 63 na wszelziego rodzaju surowo: 

Również obiegowi wszelkiego To* 
dzaju dóbr będzie poświęcona najbacz- 
niejsza uwaga i sztab fachowo wyszko- 
łonych pracowników. - \ 

Dlategoż należy powyższą firmę 
polsoió. 494—1 
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każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 
prenumeratę za mies, 


lipiec, 
190 i na prowincji mk. 200 


nie uczynią tego, wydawni- 
wstrzymać dostawę gazet 


może prenumeratot osobiście, lub przez iuną osobę 
bezpośrednio uiścić dług swój w administracji pisma, 
które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 


„Głosu Polskiego* mieści się przy ulicy Piotrkow- 
skiej Nr, 106 i otwarta jest bez przerwy od 9 rano 
do 7-ej wiecz., w których 'to godzinach przyjmowana ` 
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Teatr Scala Dai wiedwołalnie po rat ostatni tain Lola Patroni E Bodo, St: Bronchi, Ei Ua 34 ferobaki 


Cegielniana I8. IN W  prografhie: ż Awantura miłosno-giełdowa ze śpiewami 
Bilety w kasie teatru od 1—2 „| © godz. 8.30 'wiecz. Len Oj... ta walutal!! uiam s missim. salgo zespo. 


— — i odő pó po — = W części koncertowej: Piosenki, kuplety, monolozi, recyttcje, śpiew oporowy i tańce. 172—1 


,Większe przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje Pjr. Sewer yn 
. Zarządzającego fabryką ; 
(zawiednjuszczego) dobrze władającego językiem or {i 
polskim a takže niemieckim w słowie i piśmie, 


Refiektanci zechcą złożyć piśmienne oferty z po- 
daniem dotychczasowego zajęcia do Adm, „Głosu powrócił. 66-i 
1120", 


Volnkiewo”* pod itt, „M. W. 56-—1 NZ 
z Dr. Langbard 
Lokomobilaj, zwei 


Choroby skórne i wone- 


International Transport Company Ltd. 


Sp. z ago. Odp. 


5 poszukuje się celem kupna lokomobH ryczne 
BERLIM PARYŻ KRZYŻ POZNAŃ 50—70 aei AWA. Óterty w Adm jog isv 00-15 
Tauentzienstr. 19b. 3 rue GFAbbevilie, (Krenz Gstb.) ui, 27 Grudnia 11. a Głosu Polskiego" dia „Lokomobila* 7-2 W.U.£ Lód, 45.7]. M r. 
. " LJ mama e 0 00 ia mma 
HAMBURG SZCZECIN GDAŃSK RYGA 


Schieusenhof 10-11, Selinaus-Boliwerk 1, Domiatkswaii 10, Areenalstr, 2 


Hd da ost powracających Aneyki 203, Sza macker 
Kto z powracających z Ameryki ohoo kupió kromio 


dom, gospodarkę rolną, majątek złemski, młyn hA =p 
fabrykę, przedsiębiorstwo handiows í $. p. niech ara Paa 0d i a, 


Podaje do wiadomości sfer interesowanych, że rozpoczęła transportowanie zbiorowych ładunków ze 
wszystkich miejscowości Niemiec, a specjalnie z Berlina i Lipska do Łodzi, konwojowanych przez zaufanych 
przewodników. "4 

Odbiorcy we własnym swoim interesie raczą komurfkoweć nam firmy oraz adresy dostawców, celom 
skompleżowanis ładunków na pograniczu w Krzyżu i załatwienia formalności wywozowych, a to nietylko dla 
przyspieszenia dostawy przesyłek, lecz wykorzystania przewozu ładunków zbiorowych, so przy obecnym 
wysokim koszcie tegoż przewozu należy mieć na względzie, 
Wszelkich informacji odnośnie do transportów kontynentalnych oraz amerykańskich udzieła 
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się zwróci = całem zaufaniem do biura pośredni» 
|ozego „Fortunas Łódź, Wółeznńska Ñ 168, 08-2jTenedykta Ni l. 


na 


| Maturzysta 


jgxkoły realnej dyr, Wiá- 
jolwokiogo nisa a lokcgj 
matomatyki, Muyki 1 ry- 
maków. Piramowiosa 12, 
, Wiadomość u dozorcy. 
60—1 
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